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ROK IV ŁODZ, CZWARTEK 21PAŻDZIERNIKA1948 ROKU. Nr 2es (1233) 

IAŁA KSIĘGA ZSRR Zdenek . Nejedly 
przybył do Polski 

Delegacja radziecka wręczyła członkom Generalnego 
Zgromadzenia ONZ • dokumenty ,,sprawy berlifiskiej•• 
PARYŻ PAP. - Ra.da Bezpieczeństwa zebra- blem Berlina", w której zamieszczooo czterna- trzech w sprawie zachodnich Niemiec, Zagłę­

b s : ę we wtornk po południu. Na po•rząd·ku ście dokumentów obejmujących całokształt bia Ruhry i ods.z·kodowań. W nocie tej Zwią­
dziennym znajdowała s ię sprawa Berlina. De- „kwestii berlińskiej''. zek Radz·iecki zapowiadał, \e nie uzna ewen-1 
legaci Wielkiej Brytanii - Cadogan, Stanów W godzinach wieczornych obrady odroczono tual.nych decyzji za 1ega•lne. I 
Zjednoczonych - Jessup i Francji - Parodi do piątku. Przewod:niczący Rady delegat Ar· 2) Nota z datą 6 mMca br., skierowana do 
p rzedstawi.li punkt widzenia swych rządów. genty!ll.y - Bramuglia oświadczył. że na pasie- moca,rstw zachodm.ich, która podUeśl-ała naru· 

Delegacja ZSRR nie brała udziału w dysku- dzeniu piątkowym Rada „zbada kwestię, jaką szenie przez konferencję londyńską układów 
sji. Zamiast tego delegaci radzieccy wręC'lyli decyzję może powziąć w tej sprawie". poczdamskich w sprawie , wykonywania kon­
c~knkom Rady • Bez,p;eczeńs-twa egzemplar:ue PARYŻ PAP. - Jak do.nosi agencja France !roli nad Niemcami przez 4 mocarstwa. W 
„B i ałej Księgi" - zatytułowanej „ZSRR, a pro I PreS>Se przewodniczący delegacji argentyńskiej nocie tej stwierdzono, że uchwały londyńskie ---------------1---•I -Bramuglia spotkał się z radz,ieckim wicemi- nie są legalne i nie mają mocy międzyn.aru· 

ni.strem spraw zag.rainicwych - Wyszyńsk4m. dowej. Fakty r ecz Uparta * • * 3) Oświadczeni-e mar>Szałka Sokołowski·ego z 
- Z PARYŻ (PAP). - Radzieckie Minis-terstwo 20 marr-ca hr. w SojusZlniczej RadZlie Kontro.Ji w 

Wniosek Delegacji Związku Radzieckie· Spraw Zagranicznych opubHkowało w formie Berlilllie. 
go w Organizacji Narodów Zjednoczonych „Bifilej Księgi" . zbiór dok.umenitów, zatytuło- 4) Proklamacja rad'l.ieokich okuipacyjny<"h 
· I · b t - wany „ZSRR a problem Berlina". Zbiór ten o- władz wojskowych w Berlinie po reformie wa-

o za {az1e roni a omowej oraz o ogram· b . 14 d k . k d 13 l t lutowei·. wprowadzo.n..ej w Zachodnich Niem-<'zeni•1 zbroJeń morarstw o jedną trzooi4 ei.muje 0 • umentow 'l °' resu 0 u e· cz~h. 
ł - go do 3 października bież. roku. Z dokumen- ~~ 

zosta z entuz,1azmem przyjęty przez naro· tam: tymi delegacja radz.iocka zapoznała we 5) Li&t marszałka Sokołows.ki.ego do gen. 
dy całego świata. Jest to . zrozumiałe, gdyż wtorek uc.ze.stników obecnej eesji Genera.lne- Cla(a z 20 czerwca br., porus:z.ający sprawę 
pragnieniem wszystkich narodów jest u· go Zgromadzenia. tej ;reformy, 
rhwalenie pokoju, odpędzenie od siebie Ogłoszono na·stępujących 14 dokumentów: 6) Drugi ld&t ma.r.sz,aŁka Sokoł-01W6kle.go ~ 22 
stra~zliwej zmory wojny. 1) Nota ZSRR z dat4 13 lutego br., .skiero- czerwca br., zawiada.miająq o decyzjł ZSRR 
Wydawało bv sie, że pokojowa. propozy· wana do rządów nw<la.1'5tW zachodnich, która wprowad'lel'lia nowej wa.luty w radzieckim 

efa Związku Radzieckiego poparta przez zawierała protest przeciwko projektom tyob sektorze okupacyjlllym Berlina. 
dclel?;aeję Polski i innych krajów Demokra mo<iaT1Stw zwołam.la do Londymu konferencji 7) List mairszałka Sokofow.sk~ego do gen. 
cji I~udowej zostanie bez większej dyskusji Robertsona z 25 czerwca br., zawaa.dami<ijący 
przyjęta przez rządy wszystkich państw s • s • o podjęciu przez ok!JiPacyjne władze rad?iec· 
reorezentowanych w Organ•zacji Naro- es1a e1mowa kie za.rzą&eń dla ochrony mteres6w ludności 
dów Zjednoczonych, powołanej przecież do niemiecklej, znajdującej się pod k®trolą 
tego, aby odsunąć od ludzkości koszmar lS , d •. •k b władz radzieckich. 
wojny i utrwalić fundamenty pokoju. paz z1erm a r . 8) Komunikat z konferencji mi.n!strów liPMW 

A j~ak... !" jednak ~łuszne pokojowe W PAP _ W dniu wczorajszym zagranicznych państw słowiańskich, przepro-
propozyc3e ZWiązku Radzieckiego wywoła• arszawa. · wa.dz.onej w Wars1.1:awie. -
ły po prostu pa.roksymn wściekłości ze stro ogłoszone zostało Zarządzenie Pre.zyd~nta 9) Nota radziecka do mocant·w zachodnich 
· d . d 1 j' Rzecznx>Spolitej z dnia 16 października d 1 1 , i ni b ny P!ze. e wszystkim e e~. 1 rządu ame- 1948 r. w sprawie zwołania Sejmu Ustawo- z n a „ 6 erp "' r. 

WARSZAWA 
(PAP). - Na J:a­
p.rosq.en;ie mini-s·lra 
oświaty dr Skrze­
szew-skiego puy­
był w dniu 19 bm. 
do War5zawy mi­
nister szkolrnctwa 
nauki i sztuk pięk­
nych Republik·i Cze 
chosłowack,iej prof. 
dr Zenek Nejedly, 
w celu zapoznarua 
się z powojennym 
dorobkiem szkolni­
ctwa polskiego. 

Na Dworcu Głów 
nym w Warszaiwie 

mi.n:stra Nejedly pawi.tali: milll. oświaty dr 
Sknes.zewski, preze-s Torw&l"Z)'6twa Przyjaźni 
Pol6ko-Czecho-słowackiej, min. Rabanow"S<ki, 
wicemin. Krassowska, sek1retairz gene~alny mi­
ni-s.terstwa 6praw zaigrandcznych ambasador 
Wierblows1d, 6ekretan generalny Komitetu 
Słowi ańsk1iego w Pol6Ce dr Trojanowski„ Obec 
ny był również ambasado.r Czecho6łowacji w 
Wa1rsza wie, Franciszek Pi-sek na czele człon­
ków ambasady. 
Przybyłemu na dwom.ee war.suwski mm1-

strowi Nejedly'emu delegacja młodzieży szkól 
wairszaw~kich wręczyła wiązankę kwiatów. 

Nowy cukier 
już jest na rynku 

WARSZAWA (PAP). - Spośród ?6 cuJc.roiw­
nli przygotowanych do r<npoczęcia kampanii, 
już 50 fabryk znajduje się w pełnym ruchu. 
Do chwlll obecnej wyprodukowano prawie 
20 tys. ton cukru. Cukier ten jest już w sprze· 
daty. Z każdym dn-iem ruszaj!l nowe cukrO'W· 
Illit!, tak, iź do końca października czynne bę­
dą wszystkie fabryki na terenie kraju. 

~kans~e~o, !74du )>rytyJskieJo, franc.'!s· dawc.zego na zwYCzajną 'Sesję jesienną 1948 10) W6pólne · dyxe!ktywy do eo.tusmi~h 
ki~go l mekto!Ych ptl}YCh panstw ścisłe rnku komendantów wojekowych w Betilmie z dnia Ak d . p . 
Zk'\~ąz8;nych z unpenalizmem anglo-amery• ""'Na· podstawi"e •rt. 7 ""t. 2 u~tawy konsty· 30 &erpnla br. po o.s.iągruęciu porozumienia W . a em1a W aryzu 

anskim I u """ tej &prawie w rokowallliach mo6kieW'5kicli. 
. • • • • h.!cyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju 11) A'd . ZSRR d moc~·~stw zacho na czes'c' delenac1'1' polsk1'e1· na ONZ Jakie są P~YCZ_Y?J-Y zac!e~eJ opozycji i zakres.ie działania najwyższych 'lrganów dniich z 

1 1~ :~~~: br. Q ~ • 6 
lUa_rshalla_. Be':ma 1 mh sa~elit.ow ~rzedwko Reczypospolitej Polskiej - zwołuję Sejm 12) Nota z 25 września, w której ZSRR za· PARYŻ PAP."- Staraniem Rady Narodowej 
wmosko'!l Z,Wiązku Rad~i~kiego · , Dłac~e- Ustaw'.Xlawczy na zwyczajną sesję jesienną wiadomił moca.rstwa zachodnie o ko.nieczności PoJaków we Fraincji oraz Towarzystwa Przy· 
~o ~tai:tJ!J się P~~dstawici_ele rząd_o'Y u~A w dniu 28 października 1948 r. wprowadzenia kontroli nad komULn.ikacją po- jaźllii Polsko • Francu&kiej odbyła się w sal1! 1 WiellneJ Brytami WYSZukiwać wcią.~ no~e Prezydent Rzeczypospolitej wietrmą, podobnie jak i lądową, pomiędzy Pleye.Ja uroczy.sta akademia na cześć delega-prete~c!!ty? Dlatego aby storpedowac wmo· (-) Bolesław Bierut Berlinem i s·trefami zachodnimi, cji polskiej na ONZ. 
sek ~SRR 0 zakazie br«?n! ato_mowe.i 0!11~ Prezes Rady Minlstrow 13) Wywiad mar·szałka Sokołowski-ego z 3 Witając przedstawicieli pols-kich na ONZ, 
o Jedl!oczesnym zmm~Jszemu ~broJen (-) Józef Cyrankiewi'cz października br., udzielony dzieooikarzom ber- prezes Rady Stec oświadczył m. in., źe wy-
wszystk_1c~ moc.a~tw o. Jedną. trz!'C1ą, Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego odbę- lińskim. chodźctwo polskie we Francji wdzięczne ji:st 

Przoo1ez przyJęme wmosków Związku Ra dz.ie się w dniu 28 października 1948 r. 14) No·~a radziecka z 3 października hr., w delegacji, która na terenie ONZ zdobywa dla 
dzieckiego prz:yczyniłoby się niewątnłiwie o godz 11 której zapropo.nowaaio rozpa·trLenie problemu Polski jedno z pierwszych miejsc wśród kra· 
do uspokojenia wza,Jemnych nieufności · Marszałek Sejmu Ustawodawczego berlf.ńskiego pr-zez Radę Ministrów s.-aw Za· fów walczących o pokój 1 międzynarodową 
między państwami, utrwaliłoby zaufanie (-) Wł. Kowalski g.ranicmych 4 mooaRtw. · współpracę. narodów w stosunku do siebie, a tym sa- __________ _. ________ ._ ___________________ .._..;.._-.. _____________ _ 

mym pl'Z'Vczyniłoby się do ustalenia poko­
ju na świecie. 

Aby wyjaśPir soł>ie t"aJ7hre7.ne tło za­
cieltle.1 opozycji Marshalla, Bevina i innych 
słul{usów giełdzj11rzy amerykańskich i an· 
.ltielsłdch pozwolimy sobie przytoczyć parę 
faktów, które rzucą światło na istotne 
przyczyny, dlaczego wzmiankowani wyżej 
panowie wpadli w tski zły humor w obli­
czu Zwiazku Radzieckiego. 

Jak stwierdza w jednym ze swych ostat­
nich orędzi prezydent Truman. budżet Sta· 
nów Zjednoczonych na rok 1948 - 1949 
przewiduje, że 79 proce11t wszystkich wy· 
datków państwowych Stanl\w Zjr>djnoczo­
uych :Ameryki stanowić hęda wydatki na 
różne cele wojenne, a tylko 21 procent wy­
datków bud1.:oh1 panstwowego ~kierowuje 
się na fil.aas••wanie budownictwa mieszka· 
uiowego. oświat?.. ro• ... ictw". trimspn1'ł. 
przemysł, administrację państwową. itd. 
Przytem pro•ekty budżetu Stanów Zje:dno· 
czonych na lata ra~te'f'lne przf''Vidują dsił­
szv szvbki wzrost tych wvdatków z 10,7 
miliarda dolarów w roku 1948-49 do 22,5 
miliarda dolarów w roku 1952-53. 

Te ciężkie mWardv dolarów, które rząd 
Stanów Zjednoczonych asygnuje kosztem 
podatnil•a ame1·ykańsM~"'o nsi W"'datki 
zbrojeniowe, na produkcjP bomb atomo· 
wyrb , samolotów itd. na fin1t.l'<1owaPie in­
terweu~ji wojenne.i prz11eiw hufom Grec.ii. 
Chin, Indonezji i innych kra.iów Wf.drują 
rzecz prosta, do kieszeni amerykańskich 
fabrykantów broni. 

Czv można nanrawdf' dziwić się, że ame­
rykańscy fabrykanci broni sa wściekli z 
powodu wniosku Zwi~zku Radzieckiego o 
7.a.kaziA broni atomowe.i i o zmnie.iszeniu 
zbrojeń o jedną trzecią? Toż to jakgdyb". 
wyjmowano im z kies.,,t>ni wyliczone wyżeJ 
ciężkie miliardy dola.rów. że w ra.zie przy· 
jęcia proiel<t11 wniosku r:i.dzieckiee:o ame· 

Górnicy francuscy walczą o kopalnie 
· z uzbrojonymi oddziałami . policji Queuille'a 

PARYŻ PAP. - Według o6tatnich wiadomo· 
ści, napływających do Paryża., WQkół kopalni 
Gruner, Sagnat, Chairles i Dolonier w okrę­
gu SL Etienne toczą się nadal wal.IDi strajku­
jących górn.ików z „gwa.rdią ruchomą". Około 
40 osób odnioiSJo poważne obrażenia. Po.Jicja 
dokonała licznych ares.~towań. Wokół 6zybu 
Couriot zgromad.ziły się tłumy gómiików, me­
talowców i mies.zkańców miasta, którzy przy­
gotowują się do usunięcia policji. Nad szy· 
bem krąży s·amolot prefektu.ry. Do miasta przy 

rykański podatnik - człowiek pra.cy już 
w tym roku zt>oszczędziłby sobie ogromną 
sume niecin miliardów dolarów, cóż l>O tym 
amerykańskim fabrykantom broni? Prze­
cież o tyle miliardów zmniejszyłyby się ich 
dochody. 

Tu też leży pies zagrzebany, jak to mówi 
przysłowie, tu zna,idujem:v wyjaśnienie dla 
czego Marshall, amerykański senator Au­
stin, kandydat na republik~.ńskie~o sekrf'· 
tarza stanu - Dulles z taką pasją n;ucili 
sie na proiekt railzi""'d i usiłują go wszel­
kimi sposobami utopić 

Nie i.!lllcze.i jest z budżetem wojennym 
Wielkiej Brytanii i Francji. Opór przeciw­
ko pokojowym propozycjom Związku Ra· 
dziP.ckie~o. Polski i państw Demokracji 
Ludowej wywołanv jest względami na 
interesy fabrykantów broni. 

Rzecz prosta, to nie tak łatwo otwarcie 
wystąpić przeciwko propozycjom radziec­
kim, których słuszność uznaje i popiera 
setki milionów prostych ludzi na całym 
świecie i dlate!!'o oanowic MarshałL Ilevi11 

były nowe posiłki „gwardii ruchomej". 
Na murach St. Etienne widnieją afisze za­

braniające zebrań publicmych. Policja spraw­
dza na ulicach dowody tobamości. 

Górnicy w Noeux wspomaga.ni pTZez. mie&t­
kańców miasta, w tym przez liczne kobiety, 
zmuSJi.Ji oddziały ipo.licji do opus-oczenia szybu 
nr. 8. Był to jedyny szyb okupowany we wto­
rek rano pr.zez policję w północnym zagłębiu 
węglowym. 

Wśród poHcjal!ltów zauważo·no b. kolabo.ran 

ta Bourdo.na, który został rozbrojony przez 
st>rajkujących górników. Prefektura z.amlrnę­
ła dopływ prądu elektrycznego i wody do .sze 
regu miejsc-O'Wości w pobliżu Lens. 

Podżegacz 
wojenny Nr I 
przyjęty przez papieża 

RZYM. - SekTetarz .stanu USA Marshall w 
i spółka staraja się wynajdywać wciąż no- drodze powrotnej z Aten do Paryża zatrzymał 
we preteksty dla utrą.cenia wniosków ra· się w poniedziałek po południu w Rzymie. 
dzieckich. . Marshall złożył wizytę ?rezydentow: rep:.ib!iki 

Trudno przesądzić na .iakie sposoby pój- - Einaudiemu, z którym rozmawiał około 20 
dą, jeszcze sługusi anglo - amerykańskich · 
fabrykantów broni. Jedna rzecz nie ule~ mmut, na-stępnie za.ś przeprowadził rozmowy 
wątpliwości. Już dziś poko.jowe propozycje z ministrem Sforzr, 1 wreszcie z premlerem 
Związku Radzieckiego zdobyły sobie ' uzna· de Gasperi. We wtorek rano Ma1rshall ·iostał 
nie całei ludzkości, mi1ionów i milionów przyjęty na aud:encji przez papieża w Castel 
prost:vch ludzi na całym świ~ie. zaś pano- Gandolfo. 
wie Marshalle i Beviny stanęli przed sadem Sekretarż stanu USA opuścił Rzym we ·nto· 
narodów świata w icłi n,eczywiste,i nostaci: rek o godz. 15-ej. 
postaci podżel{a<'Zv wojennvch, słuirusów „Uniita" rza.miesocza wi·adomości, dotyczące 
fabryka11tów broni sługusów giełdziarzy pobytu Marshalla pod nagłówkiem: „lnicjritor 
z Wall Street i City, których sztuką Jest konfliktów i antagonizmów, podżegacz woien· 
przemienia-O krew i nie~7<'?'P~cia narodów ny Marshall spotkał się dziś z papieżem Piu· 
w złoto dla swych gospodarzy. sem XI/". 

Narody świata widzą dziś w ZSRR - Dziennik podkireśla, źe · jE!6t rzeczą wielce 
bardziej niż kiedykolwiek - tf. potężną si- prawdopodob;ią, źe MMshall przybył do Riy· 
łę, na której opiera_ się D,!>kó.i ~wi.a~ i dla· mu z tych samych przyczyin, dla których udał 
t~go wszyS;CY P!OŚCJ !udzie-~ s~ec1.e z ta- .się poprzednio do Grecji, tj. dlatego, ~e ia· 
~Im uzname1!1 1 wdz1ęc~nosCią witaJą st.a· ala.:mowal go opór ludu wobec serwilistycrnej 
11J1owską polityk„ p<>kOJU. . I pohtyk• qądów tych krajów w .stosunku do 

E. UZD~SJ{J_ Ameryl., 



Str. ~ 

Listq z pałacu Chaillot 

nerwów" Zółwie tempo prac ONZ i chybioPa „wojna 
(Korespondenci a specjalnego wysłannika „Głosu" na Sesję Generalnego Zgromadzenia O N Z) 

PARYt, w październiku. nio, że mimo wciąż potęgującej .się propagam.- ill'Ocr.<>l!lych - 6ą charakitery.stycme również 
Prace posuwają .si ę żółwim krok.iem Komi- dy wojennej, mimo demo:ns-tracji „twaJI"dej" po <Ila wJękswści opilll.ii ameryikańsikiej. 

s j.a poJi.tyczna, w której ikonce:ntruje się głów- lityki amerykańskiej i mnożących się prowo- Tym się tłu.mac:zy dlaczego ameryikańskie 
na praca . Generalnego Zgromadzenia, zatk:oń· kacj.i, opinia europejs.ka jest obecnie mniej z.a prz·emówienia wojownicze, mimo kh 06trości 
czyla <lop1er? ro;zpatrzenie pierwszego pllILktu alarmowana groźbą wojny, niż rok temu. i prowokacyjnego charakteru nie -robią wra.źe­
porządku dz1el1illego, a sprawa ,Berii.na, ·którą Niedawno, londyńsiki koires'Pondent ameay- nia i że mocne ~ stanowcze, ale .spokojne i 
moca·l'S·twa zachodnie poiS.tawiły na Ra;dzie kańskiej ga11ety „New YOJ1k He:rald Tribunoe" neca:'Owe wy.stąpienia. ·r·a~leckie, demaslwjące 
Bezpieaeńst~a, jaiko bardzo pi1ną i niecier· skarżył .się na !>rak :nastrojów wojennyclt ipoliotyikę ametyikoańsiką i dowodzące absUJrdal­
piącą zwłoki , mknęła na martwym punkcie. wśród lu<ln.ości angielsokłej. 111ośc:i twierdzeń o nieUJtriikinionym konf!Jkcie 
Nł~ ~.anosi się na to, żeby tempo prac ONZ „Lud:ność alllgielska _ pisał korespollldent- świMowym, sta!Ilowią mijpoważn.iejsze wyda-

przysp1eszyło .s '. ę w 111ajbliżs.zych dniach. Arne- nie irozumie, co oz.r1acza ten cały &'rulll wojny . .rzeni-a w ONZ i znajdujll s?.eroki oddźwięk w 
:ryk~ie, .chociaż mówią wciąż o llla·prężonej sy Anglicy i!lie są gotowi walczyć 0 Berlin i nie opinid świeitowej. 

Nr 288 

Ceny na ziemniaki 
WARSZAWA (PAP). - Biuro Cen Mini~er­

stwa Prrz.em)16łU i. Harndlu zatwieaidziło ce:ny na 
ziemniaik.i. W osta•bni.m ok.re6ie, podczas opóź­
nionego w tym roku !kopania ziemniaków, wo• 
bee nieuregulowanej podaży - ceny marJ;sy­
malne nie obowiązywały. Obecme cena de~­
licma w .sklepach prywatnych wym.osi 9 zł 7lll , 
1 kg, w spółdzieiniach :i;aś, prowadz11cych 
&przedaż ziemniaków dnterwencyjnych 8,50 zł. 

W sprzedaży większych ilości, prowad!ZO':Dtaj 
przez Spóldzielnrie Pomechne i rejonowe pla 
cówk0i PCH, obowjązuje cena 760 u za 100 kg. 
przy nabyciu od 50 do 1.000 kg, przy ~­
ży natomiast w ilościach powyiżej 1 tony b~ 
po.średin:io z wagonu - cena u.stą.fo:ia zosrt.ał4 
na 720 zł za 100 ikg z.iemniaików. 

~mierć Brauchitscha tuaC)1. ~ędzynarndowej, nie wyka;zują żad:ne· :rozumieją, jakie mogą być przyczyny wojny. Nas·troje te są jednym z ;n,a.jbarduej jaskire· 
go posp.i~u. Marshall wy1echa! do Aten, aby Ogłoszenie programu uzbrojenia. wywołało wych przejawów niepowodzeń amerykańskiej BERLIN PAP. - Były dowódca naczelny 
- jak oś·wiadczył - iprzygotować .się do 6pra· pewne wrażenie, ale nie zelektry,rowało lud- poJityact „wojaly nerwów", a żółwie tempo prac wojsk hbtlero'WlSkicll 'Von B.raucM~ zmairl 
wy g~eckiej, która przy obecnym tempie prac rrości ta;k, J'ak tego s~Aziewał tSię n:ąd. Mimo, ONZ, które - zda.niem niektórych polit'""ów 19 źd ·-"· b 
ru d k' --" ·d · I""' 1~ pa Z1"'1.lllillo.a w rytyj6kim e.zpHaJu wojoS!ko-

e- W1a omo :cuy WeJ zie na porządek dzien że gazety codziennie piszą o wo1"nie, ludność amerykańskich - miały d"""kredytować w o· 
illy a Joh·n p t D Il kt · -·'· · i- wym w ·Hamburgu. BrauchHsch wraa: z byłymi 

• ' os er u, es, ory w ocz"'"'-1wa- uważa a.la·rmy wojenne za niepoważne sell6a· czach opini,j świ:atowej Orga.nfaację Narodów 
ni';! zwyóęstw-a Dewey'a, jest uważa.ny za cje". Zjednoczoillych, przyczyniły .się ty.Jko do dy· rmar6Ul.łk:am.i Ruaidstedtem 1 Ma:nnsteim.em 11\iał 
głowną figurę delegacji amerykańskiej, wyje- Podobne illrostroje panują .również wśród lud s.k:redytacji amery.k:ańskiej polityki międzyna· wkrótce l!l·ta.l!ląć przed tryburnałem wojennym t 
chał do Niemiec, oswiadczając p.rzed wyja- ności francusk iej d - jak mówią ko·reswnden- irodowej. odip<>wńadać za zbrodnie po.pełfilone w a.a.•1• 
zdem dziennikarzom, że s.pra,wy stoj11ce obec· ci, którzy niedawno przyby~i ze Stanów Zjed· J. Majski wojny. 

illie na porrzą~u dzieinnym ONZ ,,mało go m- ---------------------------------------------------------
teresują"._ . · 
Główną· przyczyiną nadzwyc:zaj zwolnio.ni?9o 

-tempa prac ONZ w ostatnim czasie je.s•t ' oczy­
wiście bliskość wyborów prezydenckich w A· 
meryce. Chociaż sesja Generalneg9 Zgroma­
dzelli\a ZOrStała pr.zeniesio:na z Ameryki do' Eu· 
:ropy,_ aby ,unik . .nąć wpływu .sytuacji_ wybo.rczej 
na b1!!9 ob.rad, atmo&fera przedwyborcza w 
Amer~e musiała. ' z natury rzeczy zaciążyć na 
obradach par)'ISkich. Ani Marshall, ani Dulles 
lllie mają <><:hoty zaangażować się w żadną 
sprawę .na. dwa tygodnie przed wybo·rami ·i 
większość posunięć ameryikańs.k.ich jes.t podyik 
towana w.zględrairn:i propagandy wyb.o•rczej. 

Ale 6ytuacja przedwyborcza w Ameryce 
jest tylko jedną .z przyczyin wpływających na 
żółwie tempo. prac ONZ. Zasadniczą i nieprze· 
mijającą przyczyną jest dążenie delegacji a· 
merykańsk.iej do wykorzystania trybuny ONZ 
dla celów, nie mających nic wspólnego z prak 
tycznym rozpatrzeniem .sto.jącycb tam zagad­
nień - mianowicie, dla celów „zimnej woj­
ny", czyli „wojny nmwów". 

Powszechnie uważaj ą, że jed)'l!lą 6J>r'łl.wą, w 
której Angloea6i bę~ dążyć do pr.a.ktycz.riej 
decyz.}i na: ob~ej .sesji ONZ, jeS<t sprawa pa­
lestyńsk,a. W tej .sprawie tsweje - jaik mó· 
wią - tajne porozumienie między Ameryką 
~ Anglią, !które ma &ię ujawnić dopiero po wy~ 
borach · prezydenckicll. Po,rozumienie to wi­
doczriie opiera się n.a pia.nie Bemadotte'a, któ· 
ry Anglicy popierają w ca:łości, a AmerY'k.a.n:ie 
są goio-wi przyjąć, mimo 6iJ>fZeciW'll państwa 
Izrael, ale w nieco ,,poprawi0tnej"' pofl·taci. Po· 
ri:a tym:~ iPOWSZechnym zdan1em - po wy­
bo.rach prezydenckich może nastą.pic'.: jaktie.ś po 
sunięcie · amerykiańsikie w sprawie Berliin-a, w 
cell! .z.nalezienia wyjścia z tej ah6urdal.nej ' sy· 
tuac.ii.. w jakiej moalazły t1ię mocarstwa zacllod 
lll·ie wskutek posta.wie:nioa tej Siprawy na Radziie 
Bezpieczeństwa. · 

Wbrew wraże:niru, ja'kie moma odnieść. cr:y­
tając niektóre gazety specjalizujące się w pro 
pagandzie wojennej, ta amerykańska kampa· 
nia niepokoju :nie odnosi pożądanego <Ila jej 
autorów .skutku. Trwające już od roku nfeu· 
staMle a1=y wojenne wyw<>łały rz.nuże:ni.e, a 
wielk.ie przemówienia delegatów anglosa&kicb 
na obecnej sesji ONZ, poparte odpowfodnio 
spreparowanyimi ,,a.n.tymarksistowskimi" wy­
stąpie'.Iliami, które miały dowieść, że Związek 
Radzieclci. dąźy do wojny, nie wywołaly po· 
żądanego wrażania.. Żadne, nawet rnoajmęcz:niej 
spreparrowa111e cyrt:aty, nie są . w .stanie ukiryć 
faiktu; że to illie Związek Radz,ieclti cbce „po· 
shawić nogę" w Ameryce, a·le iprzeciwnie, A­
meryikra. dąży do przyciśnięcioa i!lairodów euro· 
pejskiich. 

Politycy ame.rykańfi<:y, oboSel'W'llją<:y życie 
europejskie, rze rzrdziwdendem e-twierd-z,ili oo·ta.t· 

Jerży KorwiB 

Ogólnokrajowa narada aktywu gospodarczego PPR 
dokonuje przeglądu działalności Centr. Zarządu Przemysłu Papierniczego 

Wczoraj, w sali RKS TUR (Hele:nów) rorzpo· i Naxadę otworzył kierownik Wydziału Bko· 1 ba, byfo silne ipowiązanie byłego t.ierownic­
częla. tSWe ob.rady ogólnokrajowa na.rada ~ty-I nomicmego Łód'l.rkiii?9o Komitetu PPR tow, że. twa CZPP z elementami rk~pit.a:li.sty<:7lllymi, . ~ 
wu gospoda.rczego PPR przemysłu papiemi· 1 browski. Dyirekto.r naczelny CZPP, tow. K01ti!D'- 6rpowo?owało sk~ri~po~a!11e aparratu adimmi­
CZi?90. Na naradę zjechało się około 400 przed ba WY91osił następnie referart, w którym pod· 6 tracyJnego. N"'!}Ja&KI:'iWleJ "'Y6tępowalo t~ 
stawicie.li fabryk pa.p.ierniczych z całej Pols-ki. l dal kiry;tyce rroa:wój przernys. łu papierniczego przy d~stryb~CJ1 pa.~~· a z~ra.jdo":ało 6WÓ-J 
Poza tym ud11ial w niej wzięli: wiceminister i samokrytycmie ocenił działalność. wład-z wyiraz 1 w lll!e~oc7rnainiu akcJ1 up~ns.twowie­
.pr:zemysłu tow. Golański, przedstawiciel KC; CZPP. W 11wym referacie tow. Ko-tarrba pod· ma. fabryk pa,piemiczych - 6~Z>eg?lnie prze· 
PPR, tow. Blinowski, przewodniczący Za.rządu kreślił, że w przemyśle parpiemic:z.ym można, ; two;rczych, powodowało przeciekanie maszyn 
Głównego Przemysłu Chemicznego, - tow., mimo poważnej cz~tki, i d'ZiŚ je6'ZC7.e zano• I 2 . z.~ ?dzyskanych do rąk prywatnych pr.z:ed 
Dróżdż, tow. dyrr. Wa.n.g, tow. dyr. Gede .i dy· tować objawy ws:z.y.stkich czterech chorób tra · sJębJ_orcow prz~ b~plan.ową pr~cę Bi~ Budo 
rektor CZPP tow. Kota'.rl>a.. Celem konferencji i wiących .naisz przem)16ł, a wymienionych przez I wy ~ hra~ poowi~z.aruia ~ masaam rob<>tnlic-zymi. 
było omówieinie ~iągnięć i braków przemy-, tow. mini'sbra Hila.'l'ego Mioca - i to w 6ih1iej Stare ik1.er?wmctwo :me d~cr.ało do gło 
słu pa.pierniczego w świetle ucllwał 6ierpnio- 6Zym stopniu i!liż w innych gałęziach przemy- , .su rrobotmkow • wynalaru:ów, :ru:e dopuszczało 
wego plenum KC PPR. .słu . PrzyczYlllą tego, jak 6lwierdz.ił tow. Kotar ' do ikirytyiki swej działalności, hamowało ro:z-
-------------------------------------- • wój W6opółzawodnictwa pracy. 

Filmowcy bułgarsc-y w Łodzi 
nawilłZUJłl ścisły kontakt z filmowcami polskimi. "Ostatni etap" 

wzbudził zachwyt gości bułgarskich 
Od k.i!lku dni bawi w Polsce wycieczka mocy której Bułgaria w okresie najblit&ze· 

przedstawicieli nądu ! świata gospodarcze· go 3·lecla zakupywać będzie wszystkie dłu· 
go i kulturalneg') Bułgarii. Wycieczka, na gometrażowe filmy polskie. Odp„wiednia 
czele której stoi minister Ku1tury i Infor- umowa o wymianie kroniki filmowej .zosta· 
macjj Bułgarii C:z.erwenkow, zwiedziła War· ła w swoim CZ88ie podpioSana w S':>fil. . 
szawę, Kraków, Katowice, Wrocław i Wy· Powracając do wrażenia, jakle wywarł 
stawę Ziem Odzy-skanych, W wycieczce.. hrał „Ostatni etap" tow. Angełovr ośw1adozył: 
również udział przedstawiciel ,,Kinematogra - Słyszeliśmy o Oświęcimie, o bestialł· 
fil Bulgarskiej' tow. dyr. Angełow, który w itwach niemieckich, a.J.e film 0$-z'lłomił nas. 
dniu wczorajszym przybył oo Łqdzi, celem Spośród :el.lmów, jakie sprowadzamy r za· 
zapoznania się z pracą polllkiego przemysłu granicy - po fi~mach radzie<:klch - najbar 
filmowego. dziej odpowiadają nam filmy pol$kie, tak 

Na konferencji praAOWej, jaka odbyła 1ię potrzebne nam filmy o tematyce s.połecznej. 
wczoraj w atelier ,,Filmu Fv.>lskiego" tow. Z informacji udZielonych przez tow. An· 
Angełow podzielił aię 'woim.i wrażeniami z gełowa na temat bułgarskiej produkcji fil· 
pobytu w Polsce ł poinformował o wielkim mowej dowiedzieliśmy &iię. że 2 bułgarskie 
zainteresowaniu filmowców bułgarskdch fil· filmy krótkometrażowe - „Ludzie wśród 
mami polskimi. obłoków" i „Wesele" zostały nagrodz-one na 

- Dotychc:z.a,a w Bułgerii były wyświetla· festdvalu w Wenecji. O~nie i!tnfeje w 
ne tylko pol.skie filmy krótkometrażowe: Bułgarii 300 ikinoteatrów - 100 w miastach 
„Sudta Warszaws:ka", „Powódź" l ;,Recital i 200 na wsi. Ale potrzeba. nowych kin, 
Chopinowski". Już z tych nimów przekona· zwłaszcza na wsi, jest bardzo duża. Toteż 
liśmy się, źe polska technika filmowa stoi plan 5-letni przewiduje stworzenie oo r. 1953 
na wysokim poziomie i że możemy się od rno nowych kin w miejscowościach wiej· 
polsikich filmowców dużo nauczyć. Kiedy skich. 
jednak ujneliśmy w Sofii na zamkniętym Bułgaria d'>J)iero przystępuje do stworzell!ia 
pokazie „Ostatni Etap", wywarł f.lrn na nas własnej bazy technicznej dLa swojej klnema· 
tak ogromne wrażenie, że postanowiliśmy tografii. 

·za wsze1ką cenę na.wiązać stały kontakt z Wielką pomoc pod tym względem okazuje 
„Fi1mem Polskim". killlem.atograf1a radziecka. Filmowcy bulgar· 

W ubiegły poniedziałek dYł'e!ktor naczelny scy i naród bułgarski mają nadzieję, że 
,,Filmu Polskie&·'.>" 1 ambasador Bułgarii w pomoc okażą im również bratnie państwa 
Warszawie Tagarcw podpi6ali umowę, na ludowe - Czech':>Słowacja i Polska. 

82) 
śmiech. 

Prze'WOO.n:iczący ZaNądu Główne.go Związ-

ku . Chemicznegro, tow. Dróżdż poddarł krytyce 
dtzjałailność rzaró'W'.ll.o Zarządu Głó'Willi?90, jal: 
t poea:czególn?Ch ogni.,., Zwi„?.ku - d<I Rad 
Zakładowycll wł1\C2:11.ie. Mówca. wykauł, te Ol'· 

go&mzacja rzwi~owa lllie wywil\ZYl etę rze 
fl'WY<:h zadań. Jedn4 11: natbM'dz.iej ze..sadni­
CZ}'(:h przyczyn tego byfo zbiurrolk!ratyroowmie 
apaa-atu zwiii,nowt?9o, jego oderwanie &ię od 
:!:yciia IM.• człolllkow61kicll, oo wyir.ażało eię 'W' 

niedMtateczne.j trO<SCe o poprawę bytu roboit­
ni>kó-w i praC'Owlllików Unt}'l!lłowych, medoMa.­
team.ej oipieoe 11tad robotninm.< t w braku po­
paircia ze !!!trony Związku przy wysuw~ n>­
botniików na stanowi&ka. Jderowniar.e. 

Po referatach wyw!ązała si~ oży'W'l.O'Jla dr-
8kus ja, w iktó.roej irn;ięło u.dział p<>lllad si~em­
d'Zi.esięoiu mówców. S:r.c2;ególn.ie fywą r.eakoję 
zel>ran~h wywO'laro przemówienie ww. ra­
kietka.. ikitóry ocenił k1.'}'łylkę tow. Kotarby ja· 
ko i!l4edo<Sot.atecmą. gd~ porlitylk•a byłego dy!re­
krtora Kraula n06'iła chaa:akter isal>otażu nie 
tylko . gospod!lll'czego, a.Ie i :politycznego. 
Również sil!Ile Wll'aż-en:ie wywarrło na 6łu.clie­

czach przemówienie dyrektora Departame.DJtu 
KOllltroli Ministerstw.a. Przemysłu., tow. Gede­
go, który 61twierdrmł, ie w przemyśle pa:pieme­
czym, rnawet po odejściu KMula, Słotwiflsrkie­
go, Axentowicza i $półki, na wielu szczeblach 
adminit1tracyjnych pozo6tali jes-ocze ludzie s.U-

. n1e zwią:z.ani z podziemiem gospodarczym. 
Swiad<.:zy o tym wielka ilość spraw sądowycb 
WrSZ<:zętych przeciwko pracown.iocom przemy&łu 
pa,pr!erntczego. 

P06z<:zególni delegaci omawiali bolączki te­
renowe, wykazując n.ied<Jciągnięcia, a często 
złą wolę zarówno czynników administracyj· 
nych, jak i społe~nych. 

prowadziła go do Walewskiego i rzekła: 
- Przywitaj się z dziadziem. - Piotruś jest naprawdę wspaniały i do­

brze mówi po polsku! - Stwierdziła .z za­
dowoleniem -Wiedział, że jestem jego -mat 
ką, jak t zdołałeś tego dokonać ? Zabójstwo Waldemara Glilcka 

- Nie taiłem przed nim nigdy, że ma 
matkę. Był bardzo starannie wychowywa­

gwałtownie i wpadła do pokoju szybko ogar ny i czekał już od rok\2 na. to dzisiejsze 

- Dzieńdobry, dziadziu! - Powiedział 
wtedy na polecenie matki. 

Pan Maciej na dźwięk jego głosu, a. 
zwłaszcza na treść słów zareagował głębo­
kim wzruszeniem. Może był to głos prżeba­
czenia, przynajmniej dla niego, bo uchwycił 
rączkę dziecka kurczowo, a później delikat„ 
nie przesunął ją sobie po twarzy. przykląkł 
i z tej pozycji zapytał: 

- Pan jest dzieckiem, drogi mzynierze. 
Rozmawialiśmy dotychczas po przyjaciel­
sku, bo są pewne powiązania z panami, jak 
z Walewskim poprzez syna Naci i Ryszar­
da, bo to ich syn, z panem, bo chciałem do­
bić targu w sprawie planów tego nowego 
karabinu. Dalszych granic przekraczać mi 
nie wolno. Tu może się polać rownież krew, 
zapewniam z całą odpowiedzialnością za te 
słowa, krew! - powtórzył z naciskiem. Od 
innych .budynków jest daleko, - mówił 
spokojnie Darre - a rewolwery strzelają 
cicho. Nie zaniedbałem niczego. Nie tylko 
bowiem wyjeżdżam z Polski, ale kończę swą 
służbę, którą pełnię już trzydzieści lat bez­
mała. Mam przed sobą możliwości nowego 
życia, nie zmarnuję ich przez jakiekolwiek 
niedopatrzenie. 

Gdy to mówił, z hallu dobiegły odgłosy 
drobnych kroków Naci i za chwilę rozle­
gło się jej delikatne pukanie do drzwi. 
Darre stał zakłopotany nie wiedząc, co w 
pow8taje dość niespodziewanie przez gwał­
tovrność Szymczyka sytuacji, począć. Nacia 
była widocznie tym milczeniem konsula za­
nieooko.iona.. bo sama vchp.ęła drzwi dość 

niając spojrzeniem wszystkich zebranych. spotkanie. 
- Co tu się dzieje? - Przynajmniej za to jedno będę ci 
Darre dał znak i Charles Duchamp oraz wdzięczna. 

dwaj potężńi aniołowie stróże z rewolwe- - Może okazać się łatwo, że będziesz 
rami w dłoniach usunęli się do westibulu. miała i inne powody do wdzięczności. ~ Po 

- Mieliśmy malutką spmeC7lkę nic wię- wiedział znacząco konsul. 
cej„ - Zapewnił Darre. Walewski chciał z Nacią nawiązać baz--

Tad'eusz Szymczyk usunął się w róg po- dziej bliską rozmowę, ale nie wiedział, jak 
koju i zaczął patrzeć przez okno w ogród. zacząć. Przyczepił się więc do tematu o 
Istotnie willa leżała trochę na uboczu zda- Piotrusiu. . 
la od innych domów i ukryta była przed - Czy mógłbym go zobaczyć? 
ludzkim okiem wieńcem gęsto sadzonych Nacia miast odpowiedzi spojrzała pyta-
drzew. . jąco na Darrego. Ten przycisnął tylko gu-

Walewski natomiast na wid'ok Naci wstał zik dzwonka i do wchodzącego lokaja po­
i podbiegł do niej, aby się przywitać. Uda- wiedział po francusku, aby sprowadził do 
la, że go zaledwie spostrzega. · gabinetu wychowawczynię z Piotrusiem. 

- .Tak podobał ci się twój syn? - Zapy- Tadeusz słyszał to polecenie, ale w ·dal-
tał konsul, który wtrącił się rozmyśhtle szym ciągu trwał niezłomnie w oknie i do­
tym zapytaniem w powitanie Naci i Wa- piero. gdy usłyszał miły głosik dziecka, od­
lewskiego. Odwróciła się od pana Macie- wrócił się nie mogąc zapanować nad cie­
ja ku niemu promienna i szczęśliwa, grun- kawością. 
townie przez widzenie syna przemieniona. Piotruś był dobrze odchowanym cztero­
Walewski patrzał na nią zdumiony, bo w letnim chłopcem, wybitnie- podobnym do 
twarzy Naci zamiast spodziewanej niena-1 matki. Odrazu podbiegł do konsula, które­
wiści . do konsula, ujrzał jej pogodny; u- go znał widocznie najlepiej, ale Nacia DO· 

- Kiedy wyjeżdżacie? 
- Za dwa dni. 
- To będę się z Tobą widział jeszcze, 

Naciu, prawda? 
Znów· zamiast odpowiedzi pytająco spoj­

rzała na Darrego. 
- Z inżynierem Szymczykiem zostanie 

pan tu przez pewien jeszcze czas, raczej 
sam. · 

- Jakto? - zawołał na to oświadczenie 
Tadeusz - chce pan nas uwięzić? 

- Tak. Nie mogę ryzykować zbyt przy­
krych niespodzianek, to chyba jasne. 

Dopiero teraz oczy inżyniera Szymczyka 
spotkały się z oczami Naci. Pod jego urąg­
liwym spojrzeniem opuściła powieki ku ~ 
dłodze i zarumieniła się bardzo wyraźnie, 
ale po chwili podeszła zdecydowanie kilka 
kroków w stronę chłopca i stanęła jak 
przed południem u niego w mieszkaniu 
twarzą w twarz tak blisko, że czuł jej po­
śpieszny i gorą.cy oddech. lD. c. n.\ J 
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Temat- dnia 

Kończymy 

„g Ł O S C · H Ł O P S K I"' 

. . ·~-

Jak należy przeprowadzić wybory do ZSCh. 
Małe- i średn~orolni musza wz · ąć w swnie rece. kierownictwo Związku 

W związk•1 z m:vln:vm niekiedy lnfprpretow:inicm (lłumac7iniem) statutu Zwiąr.ku 

Samopomocy Chłopskiej, zwłaszcza w punkta eh, które. dotyc;>:~ aktu" ln:vch ohrc;ie wy ho. 

rów do zarządów gromadzk'ch, gminnych i po"11-iatowych, porlajemy dokładne przepisy 

odnośnie wyborów, zjazdów i t. p. 

gminny - po jednym na każdych dziesięciu 

c;:loi.ków koła. W wypadku jeżeli rozpoczyna 
się nowy dziesiątek członków i przekracza 
):czbę 5-ciu wybiera się dodatkowego de le· 
gala. 

twierdza roczny plan pracy, wybiera zan:ąd W 1 z· d · b' a zarząd gmin 
. . . . . . a ny .iaz gmmny wy 1er . , , 

kola 1 komisję rcw1zyJną, oraz sąd zw1ąz- k . · . . · ·ąd zwi.ązkowy 
k ną om1s1ę rewtzyJną, gmmny • 

ow.''· . . . , . i poza tym dziesięci11 delegatów na zjazd po. 
z.a rząd grom.adzk~ sk~ada się ~ 5_-ciu l?sob 31 I wiatowy, tr7.ech delegatów na zjazd woje. 

dwoch z.astępcow. Komisja Rev11zyma 1czy 'd k' . d d 1 t 1
·azd krai·o 

. , . · . wo z 1 oraz ie nego e ega a na z.. • 
osoby i dwoch z<islępcow. Sąd związkowy ·dk d t · b k odpo 

· · - · · · k kl wy. W wypa u, g y w erenie ra • 
składa się z :>-c1u czlonkow 1 orze a w .s a- . d . h 

1
· d . t · ł k · i· zku mo 

· · · t · - · . . t wie nic u z1 en sam C7. one zw ą. -
dz e trzvosobowym. Wazne ies rowmez l o, . b . d 1 . 1 d 1 g t na ZJ·azd po 

I
. · · · k ze yc cegowany 1arn ee a • 

do- ze na rocznym walnym zebranm oła gro- . t . 'd . . k· · ! 1 · krai·owy 
. · . . . · w1a owy woJewo 7. ·1 ewen ua me . 

za- m<id7,focgo. wyb:era się delegatow na zjazd ' . · . . . . : 

Koło Gospodyń Wiejskich w Rudzie 
B:ałaC?ewskiej zawiązało się w maju br. 
i prze iawia ożywioną działalność. Liczy 
ono obecnie 80 czlonkiń. 

W czasie żniw gosposie zorganizowa· 
ły dziec:niec dla 40 dzieci, które zna· 
lazły tam opiekę w okresie najpilniej­
!"'Zych prac polowych tzn. w lipcu i 
s!erpniu. 

łv lipcu kolo zorganizowało kurs kro 
ju :i szycia, który trwał 3 miesiące. 

Ukończyły go 24 osoby. Na zakończe­

nip kursu zorganizowano wystawę prac 
kursantek i zabawę. 

„- Obecnie zorganizowany jest na­
stępny kurs -- informuje nas ob. Fra· 
paszczykowa, która jest jedną z naj­
aktywniejszvch członkiń kola - przyj~ 

mujemy i dziewczęta z sąsiednich wio­
sek, które chętnie się zapisują" 

Latem tego rnku z<1 pośrednictwem 

koła sprowadzono sporą ilość kur zaro-
dowych zielono-nóżek: • .„.,, ;r 

Pważną przeszkodą w pracy jest brak 
świetlicy. 

W przyszłym roku planuje się zało­

żenie przydomowj h ogródków wa· 
rzywnych przy wszystkich zagrodach. 
Gosposie z Bialaczewa zorganizowały 

obecnie koło w Borowcu, sąsiedniej 

wsi. 
Szkoda jednak, że gospodarze w Bia­

łaczewie nie przejawiają żywsze; dzia· 
łalności. Jest l'zereg spraw w wsi, które 
jak to się mówi, czekają na męską rę· 
kę. Ot na przvklad nie ma Straży Po· 
żarnej a najbliższa znajduje się w od­
ległości 3 km, w Gowarczewie, a i ta 
straż nie posiada auta. Poza t:vm do wsi 
można by doprowadzić eni>rgię elektry· 
czną, bowiem linia wysokiego napięcia 
przebiega zaledwie o 2 km. od wsi. 

Może ta notatka wpłynie na was, 
obywatele z Białaczewa, jeśli już przy­
kład waszych żon nie pomaga, Co? 

Czytelniczka „Głosu Chłopskiego" 

Delegaci z terenow gm·nnych zb1era .1ą s1e vr 

powiecie na zjazd powiatowy, na którym wy. 
biera się zarząd (składający się z 7-miu człon 
ków i 2-ch zastępców), powiatową Komi•Ję 

ReW:zyjną i Powiatowy Sąd Związkowy. Po-
za tym zjazd powiatowy wybiera dwóch de­
legatów na zjazd wojewódzki i jednego de­
legata na zjazd krajowy. 

Na walnym zjeździe powiatowym ustępują. 
cy zarząd jak również Komisja Rewizyjna. 
składa sprawozdanie ze swei działalności oraz 
wysuwa projekt odnośnie dalszej pracy. 

Walny Zjazd może sprawozdania i projekty 
le przy jać lub odrzucić. Warto zauważyć, !e 
na walnym zi·eździe powiatowym obecny jest 
delegat zarządu wojewódzkiego z ~rawem 
głosu stanowczego (decydującego). 

W akcji wyborczej w gromadach jak l gmi­

nach czy powiatach delegaci powinni szcze­

gólną uwagę zwrócić na działalność dotych­

czasową zarządów, biorąc pod uwagę, eey 

rzeczywiście praca ta szła w kierunku pomo-

cy mało- i średniorornemu chłopu. · 14 

Równ'eż baczną uwagę zwrócić należy na 
kandydatów do władz ZSCh. Na kh uczci­

wość oraz na ich polityczne nastawienie. Ale 

w pierwszym rzędz.ie trzeba uważać, 'by do 

nrządów gromadzkich, gminnych czy powia• 

lowy ... h nie weszli bogacze, którzy na tych 

stanowiskach dz'ałać mogą na szkodę mało.. 

i średniorolnego gospodarza. • „ 

Jak to kombinatorzy dochodzą do majątków ··-- Liceum w Zduńskiej Dąbrowie 
Głos Chłopski wielokrotnie zwalczał do:Sć 

rozpowszechnione zcianie, że bogactwo zdo­
bywają bogacze tylko uczciwą, wytężoną 

pracą. Wiadomo bowiem jest, że wzbogaca­

ją się oni tylko przez nieuczciwe kombina­
cje, oszustwa i przede wszystkim wyzysk 

swoich ęąsiadów. Nie zaszkodzi jednak po­

dać jeszcze jeden przykład jak to wygląda 

w życiu sprawa bogacenia się kombinato-
rów i wyzyskiwaczy. .,....- • ,, _..., 1„. 

Ob. Antoni Grzybowski wydzierżawił 

resztówkę znajdującą się w 'P<>Siadaniu 
Gminnf'j Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
na D~bowej Górże, gmina Zalesie pow. 
skiemiewicki. Nie bęaziemy w tym wy­
padku podkreślać faktu, że resztówki nie 
wolno dzierż.awić, ani tego, że jeżeli już 

nie ma innego wyjścia to należy wydzier­
żawić ją bezrolnemu albo małorolnemu, a 
ob. Grzybowski posiada swoje gospodar­
St"tVo. Zajmiemy się natomiast prakty!cami 

ob. Grzybowskiego na resztówce i kombi­
nacjami jakimi on zdobywa sobie majątek. 

Za dzierżawę płaci niewiele (widocznie 
w SpólJzdni ma jakiegoś kumotra) płaci 

bowiem tylko 9 mtr. żyta, a resztówka ma 
12 hektarów. W tym roku gdy przyszedł 
czas młócki, wpadł na pomysł, by od każ­
dego dzial\rnwicza mieszkającego w zabu­
dowaniach resztówki brać po 5 kg żyta od 
hekti1ra za „zezwolenie" na złożenie do sto­
doły zmłóconego ziarna. Tych działkowi­
czów jest 19-tu, a każdy ma po 5 hektarów 
więc zarobek pan Grzybowski miał niezły. 

To nie wszystko - nieszczęście chciało, 

że kilka kur działkowiczów weszło w szko­
dę' panu Grzybov1skiemu. Kury (zapewne 
także i kury pana Grzybowskiego) jak wia 
domo nie uznają granic. Pójdą to tu, to 
tam i mogą zrobić szkodę, Ale ob. Grzy­
bowski chciwy na zarobek zamiast kury 
przepędzić za.skarżył działkowiczów do sta-

rosty. Sąd Starościński orzekł ni mniej 
ni wjęcej tylko, że działkowicze muszą za­
płacić na rzecz poszkodowanego po LOOO zł 

i ćwierć metra ży.ta. Razem to uczyniło 

19 tys. zł. i 8,25 metra żyta. Wyrok wydał 
były wkestarosta ob. Plaskota, który obec­
nie za inne swoje kombinacje został pozba­
wiony swo_iego stanowiska. 

Jak widzimy niebarar.o uczciwe Bposoby 
bogacenia się wybrał ob. Grzybowslfi. Po­
d0bnymi sposobami do majątków docho­
dzą inni kombrnatorzy. Majątki te zawsze 
powstają z krzywdy mało i średniorolnych 
sąsiadów bogacza. Biedni i średni gospo­
darze przejrzeli na oczy i zrozumieli jaki­
mi to szturzkami i chwytami posługują się 
wyzyskiwacze. Kombinatorzy wyzyskiwacze 
będą coraz to bardziej oddzieleni od reszty 
społeczeń"twa wiejskiego, a wyzysk będzie 
coraz bardziej utrudniony i uniemożliwio­

ny. 

Zetempowcy w Mystkowicach 
budują Dom Ludowy 

Fabryki mleka, m·asła i mi-:sa 
Po chw,ilowym zastoju, w związku z 

pracami organizacyjnymi związanymi z po­
łączeniem się organizacji młodzieżowych, 
można zaobserwować znaczne oiywienie w 
pracy kół wiejskich ZMP. 

I tak na przykład koło ZMP w Mystko­
wicach pow. fowickiego przystąpiło do bu­
dowy Domu Ludowego. Do obecnej chwili 
wzniesiono już fundamenty i przygotowa-
no cegłę do dalszych prac na wiosnę. j 
Również poważnymi osiągnięciami po­

szczycić się może kolo w Golei1sku gm. Je- : 
ziorko, które zorganizówalo sekcję arty­
styczną. oraz k•o:s dokształcający w zakte- · 
!"ie szkoły powszechnej, Za sprawą kola ·· 
ZMP postawiono również w Goleńsku ba-· 
rak, który służy jako Dom Ludowy. ' 

Wyniki pracy szarwarlwwej 
Pod technicznym nadzorem służby wodno­

melioracyjnei. podległej Mjnisterstwu Rol­
nictwa i Reform Rolnych , 11a łerenie cakgo 
kraju. w ramach dobrowo:nego szarwarku 
gospodarze przepracowali w pierwszym pół-1· . ~oważne ~1e.JSCe .w uoscarc~amu żywn~­
roczu br. 521.337 dni swrwarkowych, przy sc1 dla ludnosc1 Związku RadZleck1ego zaJ­

budowie. oczyszczaniu i konserwacj'. rzek, ro- mują sowchozy (majątki państwowe), wiel­

wów osuszających; wałów ochronnych, za- kie fabryki produkujące zboże, mięso i 

sypywaniu rowów przeciwczotgow:vch itp. tłuszcze. 

Ogółem w:i.rtość wyk0nanych robót, w r::i- L iczb"' hodowlanyrh sowchozów w Związ 

~ach pra ... szarwarkowvcli. wynosi ku Radzieckim przed wybuchem drugiej 

J46.610.820 zł. \';ojny światowej sięgała. oMeło 2 tysięcy. 

~ą one wypo,;azone w naJnowoczesmeJsze 
u1 ządzenia techniczne i metody pracy sto­
sowane tam są na podstawie doświadczeń 
radzieckich naukowców. 

Na .zdjęciu w!dzimy piękne okazy bydla 
so~chozu Leśna Polana w okrfgu moskiew­
skim, · 

4
. -, 

kształci młodzież wiejską 

Liceum w Zduńskiej Dąbrowie powsta­
ło w 1945 r. Inicjatorami założenia tego 
ośrodka oświaty byli mieszkańcy gminy 
Bąków oraz zespól nauczycieli, któny w 
czasie ~kupacji prowadzili w tych ok.Q,licach 

tajne nauczanie. , 
Tuż po wyzwoleniu sprowadzono "Tdwa. 

baraki znajdujące się niedalekó z tak zwa­
n~ Zellamtów i postawiono w Zduńskiej 
D~browie.. z kredytów państwowych i ze 
składek pokryto konieczne wydatki. "li"' 

Obecnie w Liceum kształci się 230 dzieci 
chłopskich i robotniczych. 

Na uwagę zasługuje fakt budowy bu:rsy 
dla młodzieży która zmuszona jest od­
hywać daleki~ podróZe do · szkoły. Państwo 
przydzieliło na ten ce1 4 mil. zł. ._ 

Szkoła żyje od kilku dni przygotowania­
mi do akademii z okazji miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni polsko-radzieckiej. Ilustrowa­
na gazetka ścienna obrazuje osiągnięcia. 

Związku Radzieckiego i przygotowuje się 

bogaty prograµi artystycznej akademii. 
„ .... _ ~"· 

Drzewka owocowe 
można zamawiać w Lo"f"iczu 

Obecnie na terenie powiatu łowickie· 

go trwa akcja sadzenia drzewek owoco 

wych. Drzewka są dostarczane rolni­

kom ze szkółek, znajdujących się na 

terenie powiatu. . -c 
Jak informuje Powiatowy Zarząd 

ZSCh w Łowiczu, inne powiaty, które 

nie są samowy:;tarczalne pod tym 

względem· mogą .si-;, zwrócić do Pawia· 

towego Zarządu Związku . Samopomocy 
Chlopsk:ej w Łowiczu z zamówieniami. 

Odpowiedzi Redakcii ~ 
Ob. TADEUSZ WIF;CIERZ-BURZENIN 

Sprawę Waszą zalatwiliśmy. List Wasz 

wysłaliśmy na. adres Spółdzielni „La;;" 

Warszawa ul. Asfaltowa 9. -~. 

Mamy nadzieję, ze będziecie też i o nas 

pamiętać i napiszecie korepondencję o 

życiu Burzenina. Wszystkie l-0kalne tematy 

nas interesują. Za każdą wydrukowaną ko­

respondencję redakcja Jlłacj honorariuni, 
które przesyła poczta. . 
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Rośnie potęga· gospodarcza Związku Radzieckiego 

Olbrzymie sukCesy w dziedzinie odbudowy i rozwoju 
I ry zbóż w roku 1948 osiągnęły już poziom dziecki dostarczył wsi ~ielu dziesiątków \ I przedwojennego 1940 roku a wydajność tysięcy traktorów, kombajnów oraz olbrzy­

produkcji 
' zbóż .z hektara przekroczyła pcmom przed- mią ilość innych nowoczesnych maszyn rol­
wojenny. W ciągu roku pogłowie bydła ro- niczych a także wiele milionów ton nawo­
gatego wzrosło o 22 procent, pogłowie świń zów sztucznych. O pomocy okazanej chło-

Nowa elektrownia wielkich zakładów metalur· 
gicznych „Zaporoż-Star. 

,W tycn dniach prasa radziecka opubliko­
wała komunikat Centralnego Zarządu Sta­
tystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 
o wynike.ch wykonania państwowego planu 
odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR za trzeci kwartał 1948 roku. Komu­
nikat ten zasługuje na szczególną uwagę, 
gdyż każda cyfra w nim zawarta świadczy 
o olbrzymich sukcesach Związku Radziec­
kiego w dziedzinie odbudowy · i rozwoju 
swojej gospodarki narodowej. 

Rozwój przemysłu 
radzieckiego 

W ciągu dziewięciu miesięcy 1948 roku 
produkcJa przemysłu radzieckiego przekro­
czyła przeciętny poziom przedwojenny 
za tenże okres - o 14 procent, w tej licz­
bie we wrześniu osiągnęła poziom o 26 pro­
cent wyższy aniżeli przed wojną. 

Wszyscy pamiętają gigantyczne zniszcze­
nia, dokonane przez hitlerowców na tere­
nach okupowanych ZSRR. Wartość znisz­
czonych obiektów oceniana jest skromnie 
na 730 miliardów rubli. Jeśli po takich 
zniszczeniach Związek Radziecki potrafił 

· po trzech latach pracy odbudować rany 
zadane gospodarce radzieckiej i dać pro­
dukcję znacznie wyższą od przedwojennej 
to jest to świadectwem tego ogromnego en­
tuzjazmu, jaki przejawiają narody Związku 

t • Radzieckiego przy urzeczywistnianiu Stali„ 
nowskiego p1anu pięcioletniego o-dbudowy i 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR. 

. Nie można tu nie zaznaczyć faktu, że 
niektóre gałęzie przemysłu szczególnie waż­
ne z punktu widzenia ogólnego rozwoju go­
spodarki narodowej wzrastały w tempie 
nieznanym w dziejach gospodarczych świa­
ta. Tak na przykład produkcja urządzeń 
hutniczych wzrosła więcej niż dwukrotnie 
w ciągu jednego rQku, produkcja traktorów 
wzrosła w roku bieżącym w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 194 procent, produ ja 
kombajnów (złożonych maszyn rolniczych 
żniwiarek i młocarek jednocześnie) wzrosła 

·o 441 procent, produkcja maszyn rolniczych 
V/Zrosła o 209 procent, produkcja samocho­
dów osobowych o 192 procent produkcja 
krosien o 208 procent, produkcja młocarek 
o 220 procent, produkcja pługów traktoro­
wych o 211 procent, produkcja wagonów o 
1.67 procent. Nie daleko w tyle' za wspo­
mnianymi pozostaje wzrost produkcjj in­
nych gałęzi przemysłu radzieckiego. 

Rolnictwo radzieckie kroczy 
naprzód 

Najpoważniejszym sukcesem rolnictwa 
radzieckiego w 1948 roku jest fakt rozsze­
rzenia powierzchni uprawnej roli o ·13,3 mi­
lionów hektarów. Nie bacząc na niezbyt 
sprzyjające warunki atmosferyczne roku 
bieżącego na ziemiach nadwołżańskich zbio-

o 71 procent, koni o 11 procent. pom radzieckim świadczyć może .fakt, że 
Te poważne sukcesy tak zniszczonego tylko w ciągu dziewięciu miesięcy bieżącego 

przez wojnę rolnictwa radzieckiego możli- roku Związek Radziecki odbudował 175 ty­
we były tylko dzięki ogromnej pomocy rzą- sięcy domów mieszkalnych w miejsoowo­
du radzieckiego dla chłopów radzieckich. ściach wiejskich dotkniętych zniszczeniami 
Możliwe były dzięki temu, że przemysł ra- przez okupantów hitlerowsk1ch. 

- Rozwój transportu radziec~iego. . 
W takim olbrzymim kraju jak Związek I ce kilometrów. Koiejructwo radz1eck1e oraz 

Radziecki nie dość jest wytwo-rzyć taką lub transport neczny i morski zdał pod tym 
inną ilość towarów przemysłowych i pro-I względem egzamin. Pa~stwowe ~lany p~­
duktów rolniczych. Trzeba je przewieźć do wozów kolejowych, rzecznych i morskich 
miejsc gdzie są potrzebne, nieraz za tysią- zostały wykonane ze znaczną nadwyżką. 

Wzmożone inwestycje -zapowiedź dalszego 
ro zw oj u gospodarczego ZS~R · 

Związek Radziecki myśli nie tylko o dniu stwierdzić, że plany te me tylko są wy­
dzisiejszym, Dlatego też rok rocznie doko- konywane, ale i przekraczane i to bar~o 
nuje inwestycji zarówno w przemyśle i po-ważnie. Tak na przykład plan budowmc­
transporcie jak i w innych dziedzinach go- twa nowych kopalń węgla przekroczony 
spodarki narodowej. Dzień w dzień w ro- został w tym roku o 27 procent, plan budo­
zmaityah zakątkach Związku Radzieckiego wy przedsiębiostw hutniczych o 26 procent, 
powstają nowe fabryki, kopalnie, huty, fa- plan budowy fabryk maszyn o 11 procent, 
bryki konserw i artykułów spożywczych itd. plan budowy fabryk włókienniczych, obu­
Zgodnie z planem co dzień uruchamiane I wia, przetwórni spożywczych o 30 pr8cent 
są trzy nowe zakłady wzemyslowe. Trzeba itd. 

Rośnie dobrobyt ludzi pra.cy . 
Olbrzymi wzrost produkcji przellJ.ysłowej c~ych o 41 procent, spozyc1e fkanm .baweł­

i rolniczej służy w Związku Radzie~kim jed ruanych wzrosło o 55 p~ocent, tkanm weł­
nej sprawie - POPRAWIE DOBROBYTU nianych o 41 procent, tkanin jedwabnych 
LU~! PRACY. Wzrost spożycia najrozma- 24 procent, obuwia skórzanego o 28 pro­

cent, obuwia gumowego dwukrotnie, prze­
itszych artykułów jest zadziwiający. A więc tworów rybnych 0 20 procent, chleba o 56 
na przykład spożycie cukru wzrosło w roku procent. w ciągu ostatnich trzech miesię­
bieżąeym w porównaniu z rokiem ubiegłym cy ceny artykułów spożywczych na rynkach 
o 92 procent, spożycie wyrobów cukierni- spadły przeciętnie od 13 do 24 procent. 

Kraj, który nie zna bezrobocia 
Nie bacząc na stosowanie masowe coraz Raozieckim nie zagraża bezrobocie. Najlep­

bardziej nowoczesnych maszyn, na wzrost szym tego świadectwem może być fakt, że 
wydajności pracy robotników radzieckich, liczba zatrudnionych robotników i praco­
którzy w walce o wysoką wydajność pracy wników przemysłu państwowego wzrosła w 
dopatrują się i słusznie jedynej drogi do ciągu jednego roku o 2.400 tysięcy ludzi. 
obfitości wszelkich produktów, jedynej Wzrosły jednocześnie i zarobki robotników 
drogi do dobrobytu - ru1wmu w Związku przeciętnie o 9 procent w porównaniu z ro-

lnteroelac:;e noszącłl Cz11telnlhów 

Młodzież w .kinie powinna mieć opiekę 
Towarzyszu Redaktorze! 

Wiele rdzy po.ru.sumo na łamacli Wa6zego 
pisma. ko11ti·eczność prze~aczerui·a jednego z 
kin łódzkich dla d.zieei i mło-Ozieży. Toteż z 
pra.wd.z.iwym '!.Lxnaniem pawi.talem slu6zną ini­
cjatywę „FHmu Pol&kiego" , który p-0sta.nowił 
w kinie „Hel'" wyświetlać filmy specjalnie óla 
dz:ieci i mro.dz.ieży szkrunej, zapewniając jej w 
ten s,posób f-Llmy o odpowiedniej treśoi. 

Myśl dobra i s.łuM.IHl, a1e realizacja n!eud-e.· 
na, może 111je z winy „Filmu Polskiego". Wy­
starczy weJść do poetLekatni kiJia i obse!WO­
wać, jak młodzież i dz'ieci wchodz.ą na widow· 
nię, ja'k zachowują się podczas 6eansu, aby 
się przekonać, że dzieci zacliowują się wyjąt­
kowo rnie.sfomie i. halaśliwi·e. Utrudniają w 
ten sposób oglądaJ!lie nie tylko il!l.nym, ale i 
sobie. Dzieci są zupełnie bez oipie.ki ł nikt na 
iich riacliowa!Ilie nie reaguje, bo p.ikt n;:.e jest 

w k1nie do lego powołany. Taki stan rzeczy 
nie wpływa doda~nio na młodzież. 
Uważam, że tl\ sprawi\ powiiruny zająć s·ię 

władze s2Jkolne, bowiem kulturalne zachowa· 
n.!e się młodzieży w miejscach publicrnycb 
powmno je &'ZC'Zer7.e obch<><lrLić. Zdaję &obie 
sprawę :i tego, że często rndzke czy op!eku-
111owje rue m09ą razem z dziećmi iść do k;rra. 
D1atego też na-leżałoby organizoWl!l.ć szkolne 
sea.DJSe, w czaisie których mlod7Ji.eż znajdowa­
łaby się w k•inie pod opieki\ wychowawcy. Po­
winno nad tą spra·wą zastain<>wić się Kurato-
rium. · 

Przy oikazji warto wi>pomnieć, że w k.tnie pa 
nuje n.!em.ożliwy brud, który wespół z niechluj 
nym wyglądem poczekalni tworzy swoi&ty i 
mało ponętny obra:i:. W żadnym wypadku -
11Jni pod względem es1etycZ1ny1m, ailli h!gien'cz­
nym rue wpływa to d<>da•tinio na młodz·ież. 

H. G. 

Monlowanie samochodów w zakładach 
lm. Slalin.a. - ------.. ~· 

kiem ubiegłym, w poszczególnych zaś galę­
ziach i więcej. Realna zaś wartość płacy 
robotniczej wzrosła w ciągu roku ponad 
50 procent, oo związane jest z obniżką, cen 
artykułów pierwszej potrzeby. 

W spólzawodnictwo socjali­
styczne-drogą do podniesie· 
nia gospodarki radzieckiej 
Olbrzymie sukcesy gospodarcze Związku 

Radzieckiego nie byłyby możliwe bez czyn.­
nego udziału milionów i miiionów robotni­
ków, chłopów oraz inteligencji radzieckiej 
w pracy nad budową pięknego gmachu 
socjalizmu. Entuzjazm ludzi radzieckich 
dla budownictwa socjalistycznego znajduje 
swój konkretny wyraz w współzawodnic­
twie socjalistycznym, które ogarnęło i mi~ ' 
sto i wieś. Tylko wkładem my"li i serca 
milionów ludzi radzieckich można sobie wy­
tłumaczyć fakt, że w ciągu niespełna trzech 
lat zaleczone zostały z grubsza straszliwe 
rany zadane gospodarce· radzieckiej przez 
okupantów hitlerowskich i że Związek Ra­
dziecki znów przekształca się w krainę 
kwitnącą i obfitującą we wszystko. 

Nic dziwnego, że narody Związku Ra­
dzieckiego myślą dziś tylko o swoim poko­
jowym dziele, dziele budownictwa socjali­
stycznego. Związek Radziecki przekształcił 
się w ciągu Stalinowskich pięciolatek w po­
tęgę, która zdolna jest z.łamać grzbiet ka.t­
demu ktoby ważył się przerwać pokojową 
pracę narodów radzieckich. Swiadczyć o 
tym może los hitlerowskiej machiny wojen­
nej, ale narody Związku Radzieckiego nie 
myślą o wojnie i nie chcą wojny, bowiem 
drogę do dobrobyt.u i szczęścia widzll#V 
swojej pokojowej i twórczej pracy. Pr~­
zycje pokojowe ZSRR w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dotyczące zakazu broni 
atomowej i zmniejszenia o jedną trzecią 
zbrojeń mocarstw są świadectwem woli po­
koju narodów ZSRR. 

Dla nas, dla polskiej klasy robotniczej, 
dla polskiego .chłopstwa, dla polskiej inte­
ligencji pracującej bohaterska walka i pra­
ca naro-dów Związk Radzieckiego służyć 
będzie natchnieniem w naszych wysiłkach 
zmierzających do tego samego -celu, do któ­
rego zmierzają narody· ZSRR do - budo-
wy socjalizmu. E. U. 

PZPB Nr bez żlobha 
Dla kogo są pałacę? 

PZPB Nr 11 ni.i! maj4 żłob-kd. Niby niiic wy-, dy te powimiy mieć żłobek, gdyż posiadają 
jątkowego, gdyż ciest~y. i&tni.eje jeszC'le w.ię Jo.ka.I, dosikonale nadający sję do tego celu. 
cej takich fab.ry.k, aJe w tym rzecz, że :i;akJa- Pr?.emyisłowcy łódzcy lubil·i z ok-ie.n swych 

pa,łaców palrzeć na jarzące się światłem okna 
kh fabT}"k, lubi.U ob6enwować uwjjają.ce 6'i.ę 
wśród maS1Zyn cie.nie robotniików. Stolairow nie 
b~ł .w:Yiątktlem i dlatego na pose5ji fabrycznej 

Tydzień muzyczny w Lodzi 
Koncert Symfoniczny w Filharmonii - Reciłal fortepianowy w Konserwatorium 

pcwoou niezbyt udatnego d'.lboru programu m1·esc1 się pałacyk W Polsce Lud<>wej nie ma 
był imprezą niezbyt udaną. fa·brykallitów, a !Pa.lace objęli w pos;ada.nie ci, 

Zabo niesil,ychanie ciekawie uł<>żył pro· którry najw i ęceij do n'.cli mają p.rawa, g-d~ po 
W bieżącym tygodniu mieliśmy w Łodzi I Augusta i w okresie nap-0leońskim było wię 

tylko dwie imprezy muzyczne: koncert sym· cej pozycji wartościowych - zupełnie za· 
foniczny w Filharomnii pod dyrkecją Tade- pomnianych i nikomu nieznanych. Będą t.o 
ueza. Wilczaka z udziałem Reginy Smen-1 niewątpliwie naśladownictwa mistrzów nie· 
dzi'ankl, ·'Jraz recital fortepianowy Zygmunta, mieckicli i włOl!kich, ale d0bre naśladownic· 
Li:;lc'kiego w Konserwatorium. ·twa dobrych mistrzów. Dlaczego więc, wy· 

Program koncertu symfonicznego zawiera ikon.ując bezustannie M'.lnit?szkę, Noskowskie· 
uwerturę do ():pery „KróJ.owa Jadwiga" Ka· go, czy Paderewskiego ni.e sięga się nieco 
rola Kurpiil!l1kiego, !koncert fort.epianowy dalej, w głąb historii, aby wydobyć z z.a· 
C-dUT Beethovena oraz 4·tą symlonię Dvo- pomnienia te utwory? 
rz.aka. Wykonanie uwertury Kurpińskiego Koncert fortepian'.lwy C·dur Beethovena 
jest sięgnięciem do jednej z wielu pozycji jest kom-pozycją naiwną 1 uczniowską. Nie 
polskiej muzyki przedch'.lpinowsldej, pozycji ma w niej ani jednej chyba własnej myśJi 
wartościowej, aczkolwiek pr.zepojonej wyra- Beethovena, wszy!tko to są myśli Haydda 
żnie wpływami Webera. Ty1ko cały sęk w i Mozarta. Dziwne się wydaje, dlaczego 
tym, że przecież ro nie jest jedyna pozycja Smendzianka, z chwilą, gdy chciała na Bee· 
dawnej muzyki l)')lskiej. Zainstrumentowane th?venie zademonstrować swe niewątpliwie 
przez Panufnika divertimento Janiewicz-a, duże możliwośei pianistyczne (co d-ał1.> się zau 
wykonana niedawno przez Rowicki.ego w Ka ważyć przede wszystkim w wyk~nym na 
towicach symfonia Dankowskiego, mużyka bis impromptu Fis-dur ChopiM), dlaczego 
Stefaniego d'J „Krakowiaków i Górali" wy· spośród pięciu konecrtów wybrała ten 
stawionych w swoim cz.asie przez Leona właśnie. 
Schmera, a z okresu nieco późniejszeg-0 wy· IV·ta symfonia Dvor.zaka jest utw-0rem 
konywane niekiedy (choć bardzo rzadko) uwer . przytłaczającym słuchacza brakiem oszczęd· 
tury Elsnera i Kurpińskiego nasuwają nie· ności w dysponowaniu środkami ekspresji. 
pokojącą myśl, że w czasach Stanisława t.Oiólili.e można sty.'.ierdzi.ć, że koncert ten z 

:vstały. o~e z kh potu i krwi - rob'Olill'i.cy :l gram swego recitalu Zygmunt Lisicki. Pro- uch dzieci. w .pa.la.cach w'. ęc pow;;!lllły świi.etli-
gram obejmował przede wszystkim- starych ce, Domy Kultury, przed&ż.kola, żl'Obki. . 
mistrzów: z 20 wieku były tam jedynie trzy . Tylko w PZPB Nr 17 }Mt inaczej. Fabryka 
pr.'Jg.ramowe preludia Debussy'ego. Lisicki l!l1e ma p-rredszł:ola ani z!obk·a i musi d•I.a dzi.e­
wykonał wspaniałą toccatę C-dur, napisaną d swych praoowni.ków sa.ukać miej-&ca w i;n­
przez Bacha na or~any i przetranskrybowaną ny<eh_ za•kladach, a w pałacu panos.zą -się pry­
na fortepian p.rze:z Busonie~o, arię z. wa- watm lokatorzy - \ to je.,;z-cze Jacy Joikato.rzy. 
riacjami Haendla, kapitalny cykl wariacji Puni Chełm'.cka, któ.ra "'raa: z mętem zaj.mu· 
Brahmsa na temat jednego z koncertów je. „lyiko" ~zleTy pokoje z ws.zelkimi wygoda­
skrzypoowycb. Paganinieg0( szkoda, że Li~ic· m1, Jest córlcą, byłego współwlaśc:cela f~my 
ki wykonał tylko drugą serię cyklu) oraz s.tolamw ł S-.ka ; w czas:e okupacJi nazyviała 
utw<>ry S<!łlumana, Chopina i Liszta. Nie· się Von Cheł.mrcka. ·wprawdzie pain Chełmiaki 
stety, gra Lisickiego niebardzo od'Powiada· jest pracownikiem Dyre~cj[ Pl"Zemyslu Bawel­
ła wym'Jgom utworów tak trudnych jak rua1neg<>, ale to chyba jestz<Cze nie powód, by 
np. toccata Bacha. Lisicki gra Bacha nie· irozpościerał się . aż w czterech pok.ojach, 
stylowo, w stylu właściwym chyba H·giej zwłaszc.za, że pGko.je te są gwa.łtownie pot.rzeb 
połowie 19·go wieku. Strona technicma me dzieciom rob-0tniików t-ej fabryik1. 
też nie jest doskonała, co <lafo si.ę zauwa· CZPWł. H~montuje ·i wykańcza domy na Sto­
żyć przede ws-zy.stkim w wariacjach Brahm· kach, tam zatem .niechże Dyrekcja Bewełniana 
sa, utworze bardzo trudnym technicznie. prz.yd'Ziel.i mieszika.nie pp. Chełmickim. Oc'Zy­
Natomiast wyraźnie lepiej wywiązał się Li· wr.scie, moze ono być ; na pewno będzie 
sic.ki z wykonania Liszta, Debussy'ego, czy s·kromniej-sze, bowiem n.ie stać na-s na to, by 
śli~nych . d.robiazgów Schuma:i~· . I . dlatego dw~e oso·by 'Z'łjmowały czter<>-poko jowe apaz-moze lepreJ byłoby, gdyby Lis1ck1 me prze· tame.nty. · 
ładowywał program.u klasykar_ni, i to w do· A więc szybko wy1orowad!lajcie się państiwo 
datk.n tak n~ utworami. klasyków" ~ - drnieci c.zeikajfł. - --em-e.ia-
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ODBUDOWA ZABYTKOWEGO RATUSZA 
POZNANSKIEGO 

Odbudowa zabytkowego ratusza poznań­
skiego postępuje naprzód. W ciągu bieżące­
go roku odbudowano stalową konstrukcję 
W:iezy Ratusza. W cłiwili obecnej podjęto 
pracę nad pokryciem dachu blachą miedzia­
n'- Wieża uzupełniona~ będzie brakującą 

pnied wojną klatką schodową. 

Specjalne sehody prowadzą s parteru 
prze.z pierwsze piętro do poziomu drugiego 
piętra. Wyższe kondyg.p.acje połączą schody 
żelazne, ponadto na sam szczyt wieży do­
chodzić będzie winda, która pozwoli tury­
stom podziwiać z wieey panoramę miasta. 

W ggystkie szczegóły dekoracyjne zostaną 
przywrócone Ratuszowi w dawnej formie. 
Całkowite wykońC"Lenie wieży przewidziane 
jest jeszcze w tym roku kosztem 12 milio­
nów zł. 

WYKRYCIE AFERY SKORZANEJ NA 
WYBRZ~U 

Dutym sukcesem ·władz Ochrony Skarbo­
wej było wykrycie poważnej afery - syste­
lllatycznego okradania magazynu i fabryki 
Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego w 
Tczewie. 

Energiczne dochodzenia w tej sprawie 
przyniosły sensacyjne wyniki. Okazało się, 
że Józef Roszkowski, pracownik Rzemieśl­
niczej Centrali Zaopatrzeni& i Zbytu w 
Gdańsku przy współudziale nigdzie nie 
zatrudnionego Jana Rymkiewicza, nawią­

zał kontakt z pracownikami Zbytu Prze­
mysłu Skórzanego w Tczewie - Witalisem 
Sorosiekiem i Feliksem Wą<fołowskiln. Obaj 
wymienieni pracownicy CZPS, mając do­
stęp do magazynów Centrali, stwarzali nad­
wyżki towarowe w ten sposób, że w prowa­
dzonych przez siebie księgach magazyno­
~h wpi8Y.\!ali mniejS7.f\ wa.gę skór otrzy­
mywanych z ~rbarni. 

Sprawę, ze względu na jej szczególny 
cha.rakter, przekazano Komisji Specjalnej, 
kt6r& w związku z tym dokonała szeregu 
aresztowal'i. 

J 
W W' ARSZA WIE PRZYBYŁO S I pOł.; 

TYSIĄCA MIESZKARCOW 

Stan ludności w atol!cy na dzień 30 wrze. 
mia br. wynosl'ł 597.065 mieszkańców, z cze­
go w Warszawie lewobrzeżnej mieszkało 

384.667 osób, zaś w prawobrzeżnej 212.398 
mieszkańców. Sródmieście zamieszkiwało 

188.383 osoby. W ciągu września br. do Sto­
.i:i.cy przybyło 12.947 osób, zaś wyjechało 

9.963 mieszkańców. Urodz.ilo się 911 d2'!ieci, 

:nnarly zaś 383 osoby. Jak widać liczba lud­
ności stolicy we wrześniu br. w stosunku do 
sierpnia br. wzr~la o 3 i pól tys. obywateli. 

Produkcja maszyn rolniczych w Polsce 
przekroczqla pozion1 przedwojennq 

Rozwój gospodarczy wsi uzależ pół razy wyższa, niż b~zpośrednio przed 

niony jest w poważnym stopniu od wojną. 
jak najszybszego wprowadzenia me- Obecn:e produkujemy przede wszy­
chanizacji pracy w rolnictwie. Nie· stkim maszyny do uprawy ziemi, jak 

odzownym warunkliem dla rozwoju pługi konne i traktorowe, kultywatory, 
tej mechanizacji jest dostarczanie brony zwykl.e i sprężynowe, obsypniki 

rolnictwu wszelkiego rodzaju ma· i pielniki. Wytwarza s:ę również siew­

szyn i urządzeń rolniczych. W związ n:i.ki do zbóż oraz siewniki do nawozów 

ku z tym zagadnieniem Nacz. Dyr. sztucznych. Ta ostatnia pozycja jest 

Centralnego Zarządu Przemysłu Me niezmiernie · ważna, gdyż dostarczanie 
talowego inż. Lesz udzielił przedsta· rolnikowi odpowiedniej ilośc:i siewni· 

wicielowi PAP następujących infor· ków do nawozów wpłynie na podwyż· 

~acji na temat produkcji traktorów szenie plonu. W roku bieżącym prze· 

i maszyn rolniczych. · mysł metalowy wyprodukuje ich około 

Wartość o~ólna produkcji maszyn i 14 .tysięcy sztuk, po~c;zas gdy przed 

narzędZi rolriiczych, skupi9na w pań· WOJn~ wyprodukowal1smy 500 sztuk 

stwowym przemyśle metalowym - wy rocznie. 
nosi w roku bież. około 4-ch miliardów Z maszyn do sprzętu ziemiopłodów wy 

złotych według' cen obecnych. rabiamy grabie sprzężajowe, kopaczki. 

Przed wojną wielkość produkcji ma a .ostatnio. rozpoczęliśmy produk~ję żni 
szyn rolniczych ulegała poważnym wa· wiarek, nigdy dotąd w Polsce nie wy· 

haniom koniunkturalnym. Największa twarzanych. 
była w 1928 roku, a w okresie kryzysu Z maszyn do omłotu wytwarzamy: 

w 1933 roku, spadła do 5 proc. pozio- śrutowniki i młocarcle, których wypu· 

mu z 1.928 roku. Przed sarną wojną w szczamy na rynek już kilka typów, a rn. 

1938 roku produkcja maszyn roln:iczych inn. pożyteczną młocarnię czyszczącą. 

wynosiła 21. tys. ton. Dzisiejsza produk- Produkujemy równi':!Ż maszyny do czy­

cfa jest o 20 procent wyższa od maksy· szczenia i selekcji zboża, jak młynki, 

malnej produkcji przedwojennej, a 2 i wialnie, żmijki, triery itp. 

Nowe odmiany roślin 
wyhodowano w woj. poznańskim 

Obecna produkcja maszyn rolniczycll, 
z wyjątkiem maszyn żniwnych, jak: 
żniwiarki, snopowiązałki i kosiarki, cał 
kowicle zaspokaja potrzeby rynku„ W, 
przyszłym roku rozpoczniemy seryjną 

produkcję żniwiarek i wykonamy ich 
około 500 sztuk, po czym stopniowo 
zaczniemy również seryjną produkcję 

snopowiązałek I kosiarek. Na razie inr 
portujemy maszyny żniwne z Czechosło 
wacjl. 

W niektórych: jednak asortymentacn 

maszyn rolniczych jestesmy n!e tylko 
samowystarczalni1, ale część możemy 

eksportować. Do maszyn Wch należą 
przede wszystkim narzędzia do uprawy 
roli konne ! ciągnikowe, a także tarnik~ 
i kopaczki. Eksportujemy je głównie do 
krajów skandynawskich i bałkańskich. 

W roku przyszłym nastąpi znaczny 

wzrost produkcJi narzędzi clągniko• 
wych i wielkich młocarń. Po raz pierw 

szy w Polsce produkować będziemy w 
roku przyszłym oczyszczalnie do zbóż 

oraz iniwiarkl. · 
Cała sprzedaż maszyn rolniczycli 

przechodzi przez specjalne biuro sprze· 
daży, podległe Centrali Handlow.;j 
Przemysłu Metalowego. Dystrybuc3ą 
zajmują się również spółdzielcze cen·· 
trale rolnkze oraz zakłady własne Cen• 
trali Handlowej Przemysłu Metalowego„ 
Takie placówki znajdują się już dość 

Dyrekcja Okręgu Poznańskiego Pań· Przekazane będą również do dyspozy gęsto w terenie. Rolnik ma również 

stwowych Zakładów Hodowli Roślin cji rolnictwa nowe odmiany żyta ł OW' możność nabycia maszyn rolniczych w 

wykazać się może wyhodowaniem no- sa, nadające się szczególnie do uprawy każdej blisko położonej od jego gospo· 

wych odmian zbóż, ziemniaków i traw. w drobno ł średniorolnych gospodar· darstwa fabryce. 

Drogą selekcji przeprowadzanych w clą s~ac~. No'we odt?~any zbóż odznaczają I ProClukcja części _ konczy {n!. I:esz 

gu kilka lat, zdołano uzyskać dwie cen· się duzą sztywnosc1ą słomy. b d b dzi poważnie w ro· 
ne odmiany pszenicy, zlmnotrwałej, wy· Wyhodowano nadto 16 nowycli od- ~ roz u łowana .. ~ ł e pół S .ół . . 

· ł n zie I k 'w wy 0 1-- k obi h ku przysz ym, a scts a ws praca P „ 
sokop1ennej I odpornej na choroby. No- m 8 mn a 0 s •av s r owyc . . . 

. . _ I chorobowo-odpornych. Podjęto prace dzielczej Centrali Rolniczej z Biurem 

we odmiany pszenicy udostępm się rol nad nowymi odmianami traw długolet· s ed · M Rolniczych zapewni 
· t j · łym · J prz azy aszyn 
~c wu _uz w przysz sezonie prac nich o kilku odros~ch, które pozwolą szybką obsługę wsi J umożliwi natycłi• 

siewnych. na większy zbtór siana. miastową naprawę zepsutej w teren.ie' 

Tydzlen CHTPD I RTPD 
W związku z „Tygodniem · RTPD i I ne fUmy, obrazujące życie (fafeci w 

ChTPD" zarządy obydwu towarzystw ośrodkach wychowawczych. Teatr „Ku 

przygotowują w Łodzi 'Melką akcję, ma kiełek" w Łodzi da specjalne przedsta· 

jącą na celu zaznajomienie społeczeń- wienie dla dzieci chłopskich. 

stwa z dotychczasowymi osiągnięciami W okresie „Tygodnia" nastąPi otwar· 

i programem prac na przyszJość. cie 11-letniej świeckiej szkoły podsta-

w kinach wyświetlane będą specjał· wowej RTPD przy ul. Limanowskiego. 

maszyny. 

............. „ ••••••• „ •••••••••••••• „ ................. „ •• „ ••• „ ••••••••• ~."·" ....... „ •••• ~ ••• „ ...... 

Produkcja fraktor'6w poCłję'fa została 
w Polsce przez Paftstwowe Zakłady I~· 
żynlerłł w Ursusie rok temu. . Obecn1E! 
wykonujemy 120 sztuk traktorów mie· 
sięcznie. Niedługo już wykonamy ty" 
siączny traktor od chwili uruchomienia 
produkcji. Plan na rok przyszły prz~ 
widuje wykonanie 2 ·tys. traktorów. Je­
dnak lość ta nie wystaczy nam na po~ 
trzeby wsi w związku .z intensywną 
jej mecha~izacją. Niedobór nasz. na od· 
cinku traktorów pokrywamy z tmporttt 
z Czehcosłowacji. Tym niemniej wszel• 
kimł siłami dążymy do podniesienia pro 
dukcji do 10-ciu tysłęcy sztuk trakto­
rów rocznie. Wtedy nasz park traktoro­
wy będzie mógł być stale utrzymywany 
na poziomie 70-ciu tysięcy pracujących 
w terenie traktorów w ciągu najblłź· 
szych lat. 

Zjazd administratorów Państw. Nieruchomości Ziemskie h 
Ostatnio w Zarządzie Okr~gowym 

Państwowych Nieruchomosci Ziemsk'icn 
w Łodzi odbył się zjazd wszystkich ad­
ministratorów zespołów. W pierwszym 
dniu zjazdu w części oficjalnej wz:ięli 
udział przedstawiciele partii politycz­
nych, Zw. Zawodowego Robotników 
Rolnych i władz wojewódzkich z wo-

. jewództw łódzkiego, krakowskiego i kie 
leckiego. 

służyć jako przykład również i w :ta· 
kresie podniesienia kultury i oświaty. 
Ob. Osiński podkreślił wagę współpra· 

cy gospodarczej kierowników gospo­
darstw z Komitetami Folwarcznymi. 

W godzinach pOpołudniowych f w dru 
gim dniu Zjazdu odbyła się dyskusja, 
w _której wytknięto niedociągnięcia i 
uchybienia w pracy poszczególnych ze-
społów. i majątków„ (Kz) 

Połączenie Tow. Uniwersytetów Ludowych 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej 

W Warszawie odbyła się ostatnio pod 
przewodnictwem prezesa Zarządu Głów 
nego Tow. Uniwersytetów Ludpwych, 
konferencja prezesów zarządów woje­
wódzkich Towarzystwa. 

Jak informuje Zarząd Tow. Unłwer· 

sytetów Ludowych, prace nad połącze· 
niem TUL-u z ZSCh rozpoczną się w 
najbliższym czasie. 
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Uczestn1ków Zjazdu i za~roszonych 
gości powitał dyr. tow. Sysak. Po zło· 

żeniu sprawozdań przez poszczególnych 
administratorów . tow. Sysak nakreślił 

plan racjonalnego zużycia kredytów 
udzielanych w ramach preliminarzy go· 
spodarczych, przy czym wysunął ko­
nieczność wprowadzenia znacznych o­
s~czędności. Tow. Bok, przedstawiciel 
WK PPR w Łodzi, wygłosił referat, w 
którym omówił zagadnienie przodow· 
nłctwa majątków państwowych, mają­
cych służyć za wzór dla gospodarstw 
mało i średniorolnych chłopów oraz dla 
przyszłych spółdzielń produkcyjnych. 

W konferencji uczestniczyli również 
przedstawiciele Związku Samopomocy 
Chłopskiej: prezes Zarządu Głównego 

Stefan Ignar i kierownik d.iiału kultu· 
ralno • oświatowego ob. Piotrowski. 

Tow. Burs i Stypendiów w Łodzi 

Tow. Ciężala omówił wyniki prac 

uwidocznione w poszczególnych spra· 

wozdaniach, jak również posunięcia nie 

zgodne z wytycznymi Zarządu Okręgo 

wego. Mówca zakończył apelem, by ad 
ministratorzy podjęli pracę oświatową 

wśród robotnil~ów, gdyż zespoły mają 

Po omówieniu aktualnych zagadnień 
kulturalno-oświatowych na wsi , zebra· 
ni działacze TUL uchwalili następującą 
rezolucję: 

„Prezesi zarządów wojew'ódzkich 
Tow. Uniwersytetów Ludowych R.P. 
apelują do Zarządu Głównego TUL -
R.P. i Zarządu Głównego Związku Sa· 
mopomocy Chłopskiej o podjęcie sta­
rań w celu połączenia Tow. Uniwersy­
tetów Ludowych R.P, ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej". 

Zarząd wojewódzki T.B.S. w Lodzi 

przystąpił w bieżącym roku szkolnym 

do intensywnej pracy, mającej na celu 

stworzenie jak największej sieci burs 

w województwie łódzkim. 

W związku ze zbl'iżającym się okre· 
sem zimowym, w ktUrym wiele mło­
dzieży, szczególnie chłopskiej, musiało 
by ze względu na duże odległośq do 
szkół, zrezygnować z nauki, TBS inten· 
sywnie wykorzystuje wszelkie możlłwo 
ści, ażeby oddać bursy do użytku przed 
nastaniem mrozów. 

Szczególnie paląca stała się potrze15a 
wykończenia bursy w Wieluniu, który 
posiada 5 szkół średnich. Dzięld ofiar­
ności społeczeństwa pow. wieluńskiego, 
które na ten cel złożyło ok. 1 millona 
c·raz subwencji W.R.N: w kwocie 400 
tysięcy zotych, bursa wkrótce zostanie 
uruchomfona. 

Na ukończeniu Jest . bursa w Toma· 
szowie Mazowieckim, która pomieści pd 
wykonaniu remontów ok. 250 osób. 
, Poza tym. w pełnym toku są pracE! 
przy budow1e burs w Opocznie, Pabia• 
nicach i Łeczycy. 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. ,Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia-

błem", . _ 

Państwowy Teatr Powszechny 
uf. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Otwarcie sezonu 1948-49 - Dnia 20 paź­
dziernika i dni następne o godzinie 19.15 
„Piękna Helena" opera komiczna w 3-ch 
aktach (5 odsłona.eh) muzvka J. Offenba­
cha. Udzf.ał '\:UeI7.e 60 osób. Chór, balet, 
statyści, orkiestra. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 
Codziennie o 19.30, w niedzieb i święta 

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. St'.)lza 
pt. „Pepina". 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po­

wszednie godz. 19.30, <1ohota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, · 15.30 i 19.30: 

16.!JNA. 
ADRIA - „Czarodziejskie .zJ.arno" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

BALTYK - „Óstatni mohikanin" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .:l{urhan :ti.1ahchowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

(;DYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
godz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie 
ziarno" 
godz. 16.30, 18.30. 20 :lO, w niedz. 14,30 

POLONIA - „Aktorka" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film doowol-0•ny dla młodrzieży od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Panna bez posagu" 
godz. 18, 20, w miedz. 15 
film dozwoLony dla młodziefy od lat 12 

ROBOTNIK - „Siedmiu śmiałych" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieży dozwolony 

REKORD - „Wielki przełom" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Wvspa skarbów" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzie!}> 

ROMA - „Jasne łany" 

/ 

' 

,,G. T.0.'' odskocznią do rekordaw świ:ata 
Półtora miliona obywateli radzieckich ubiegało się w tym roku o odznakę: 

„Gotów do pracy i obrony ZSRR" 
Naj-szczytnieJ'5zą odz.naiką dla każdego spo1r- nem minimów dla poszczególnych -stopni. j czasie. co lllaijmniej 1 m.ilil. 30 sek. No.r·mv ·do­

towca Z wiąz.ku Radz.i-ecki-ego jeat od.ma- Zdobycie od2naki ;,to.pnia 1-go, w grain1cach petmaiące - według własnego wyboru -;-- . v;Y 
ka „GTO" - Gotów do [>r·ac_y i obrony ZSRR". wieku od 16-30 lat, wymaga wykonania 6fl.e- ko111ują ubiegający 6ię o od'Z.!1akę w z.aJe7!IllO~ci 

W roiku bieżącym o o-d.zmakę ubiegało się regu no~m obowiąz·kowych i dopełniających od rod;zaju_ spo.rtu, j~ uprawiają. I ~~: 6pn:n­
dalsze 1,5 m:.Jiona obywa-teli radzieckich. Od- w ró-ż,nych dziedzinach s.portu. Do no.rm obo- · te.rzy -:- bieg na łyzwach l!la dyst.ans1e 1qo. m, 
znaika ·ta, ustanowiona z inicjatywy „Kom51J· wiąZJUjących należą: prawidłowe wykonanie 8 pływarue llla 100 m w okcr-eśl?TI:ym cz~s1e JW·• 
molu" jeszcze w r. 1931 słała s.ię podstawą roz ćwiczeń gimna-s.tycznych, przebie~_r~ięcie. 1.000 I cię~oa.tleci. - podno&Zeme ,;-ięza•r?w ~tp. . 
woju wychowania fizycmego wśród rzesz pra- metrów w czaS!e me gorszym, ruz 3 . min. 25 · Oa-zna•ka spo-rtowa „GTO obh:czona Jest 
cown:crych na ter€.Ilie całego kraju. se!k„ bieg na.rcfamki na dyista~ie 10 km .w . ·również. d~a młodz.~eż.y. i składa. 611~ podobn~e 

Co.rocznie <Setki tys: ęćv s.po.rtowców ubiega- cza,-sie co najmniej 1 godz. 5 mt•n., prz,eplyrnę- z egzam;l!low obowiązu~ących: g-1mn<l.61tyka, b1e 
ją się o zdobycie odZJ!laki „GTO", uwairunko- cie w dowoLnym cz.a-s.ie 100 m oraz bieg w te- gi na przełaj, ir.zuty i biegi plasik.ie ora-z z do­
waną oisiągn~·ęc.iem prn:ewidzia.nych re.gulami- renie z przes:z:ko.dami na dystansie 150 m w pełniających ('5koki, pi-Łka lęcz.na, koła.rstwo\. 

Drugi <Stopień o&na·ki d<Y.;tępny jest już dla 
bardz.iej zaawel!l'5-0'Wainych s.po.11towców„ a o-­
si·ąg·nięcie przewidzianych m.iniiimów wymaga o krok od rekordu świata · w;ększej 51prawno_ści fi-zyc.zinej li :pewnego wy­
s.-zko-le:nia technicz.npgo w :z.aik•res.ie posz<:'legól­
nych .k:Olllkurencji. 

Mistrz Polski w łucznictwie bije rekord .Polski w Zgierzu 
Na to1rach łuczn'.czych KS Borruta odbyły Na ~ói.nienrie zasługuje wy;n,ik mistrz.a 

-się mistr:oo<Stwa łuczniC'le Zgierza. PolS!ki Skrzypkowskiego, który jest lepszy od 
reko-r<lu Pol-ski, uzyskanego w roku bieżącym 

Od chwili us.tarnowien:ia od-z.naik.i „Go.tów do 
pracy li obr-Ol!ly ZSRR", t>j. w ciągu ostatnich 
17 lat, ponad 20 milionów obywateli ;radziec­
kich osiągnęło wymagane mi!ll.ima i obrrymało 
odma.ki „GTO". Warto nadmienić, że więk­
szość najłepszych obecnie spo.rtowców ladzie<: 
k.ich ~aiezynała swą kamerę od zdobycia 
„GTO". 

P:erwsze miejsce zajął Skrzypkows.k~ Tade- przez tegor.i: ~wodlli~ka w KrakowJe 0 133 
usz (Bomta) :hd.obywając 1331 pUi!1któw. Na punk.ty, a gors.zym od rekordu świata i:.aledwie 
drugim miejscu uplasował się Elke (Boruta), · 

0 45 punktów. 
a l!la trzecim - Podgórski (Boruta). Na zakończenie zawodów odbyło się 11ro-

W konku.rencji żeńs.k:iej pierwsze m1ei-sce C.ZY'ste ro-zdanie nagrród. Zawody pro-w11!dz.ił 
'ldobvła Ku,s iń-ska Hanna (Bo.ruta). wzorowo ob. Góra-I. 

ff' n• edzielę rozpocz qn"' się · -

/Kołowrotek ··liqowq 
1,KS gra z Cracovią, Widzew z Tarnovią 

Po dłuższej pnerwne w !ll.iedzielę odbędą -się 
spotkania piłka'ffikie o mistrzostwo Ligi Pań· 
stwowej. W Łodzi ŁKS podejmować będzie 
Cracovię. W pierws:ze1j rund.zie łodzianie ule­
gli w Krakowie go-ściom 1:6. Są~my, że tym 
.r-azem ŁKS pop.raiw.i mo'i;e wynik. Cracovia 

Koszykarze ZSRR w Łodzi 

o&tatnio pnechodz.i €padek formy, z drugiej Warta w P=n!ILniu dążyć będzie za wszelkll 
z.aś, poraika w Łodzi pozba.wiłaby ją prowa- cenę do wygral!lii<t :z.awo<lów :z: W:islq. Ta ostat­
dzenia w tabeli. Po-zycja łodzian w l:id:ze niie nia n:ie przegr.al.a 05ota.tnio żadnego spotkania, 
jest pewna ~ punkty są im ba•rdzo potrzebne. a mil<jąc duże szanse na zd-0bycię tytułu mi­
Z tych też. w.z.ględów niedziel-ny mecz zapo- strza ~lski morie powtórzyć wym~ 5;2. Ruch 
wiada sit: :iin-tere-sująco i niewątpJ.iWlie z-groma- z Polomą stołecmią wyg(ał 3:0. Nie Jest wy­
~ tłu.my 1Z1Wolenników pilka,rstwa. kluczone, że i w niedrzielę ?:WY<.'lięży i to moż­

Drugi z~pół łódzk.i, Widzew udaje s.lę w po liwe w wyźs.zY_'Il1 6tosunku. Poloouia byt?~ika 
dróż. do TamoVliL Poprzedni mecz tych ze5po- uległa AKS-ow1 2:3. Fawo.rytem &potkama Jest 
łów z.aikończył się wygra.n" Widzewa w sto- zespół z Chonowa. 
51Ull1ku 3:2. Czy uda się łodzianom powtónyć * • * 
wynik po1pnedni - okaże najbliżs-ze. przy- O wejśd& do pierwszej li9f piłikamk.iej od-
szłość. będą się dalsze dwa mecze. Tym razem PTC 

Gairb.air-nia stoc:zy W1B.Jkę 11 Rymerem. Zespół Zllllierzy się w Częstochowie r.i: itamtej~!l Slm\, 
krakowski będzrle chciał pomścić lklę&kę 3:4 i maijąc ~e lll4 uzyskailli& u-szczytnego w-y­
zwyciężyć choćby w :idellJtyci.nym &tiosuclcu. .niiku, Radomiak u siebie podejmuje Lechię, 
Do tego samego b~-e dążyła Legia w epot- która dotychcza-s nie stracił.a ~ jednego 
kan.iu .z kole.jarz.a.mi poonańsk!iml. Ró'Wllliei: i punktu. 

g-odz. 18 i 20, w niedz. 16 I 
film do~ol0111y dla młodzieży od lat H Lląa w C.S.R. 

STYLOWY - „Decyzja prof. Milasa" • • 
godz. 16.so.18.30. 20,30. w niedz.14.30. • ,,Slavi·a" wciąz na czele 
film dozwolony dla młodzieży 

$WIT - .,VT„spa bez;111ienna" PRAGA (obsł. wł .). - Sip-Otkan.il!l plikM&kie „Bratl&lava" - ,.Slavia" rz.o&tało pr~am.e w 
godz. 18, 20, W niedz. 16 o llliist:mosl.'Wo Ugi Czechosłowac.Jciej pnynio- drugiej połowie mecru (16 mm.) pr'ly stanie 
film rlozwo1"'1V dla ,..,~odzieży sły nast~pujące rezuJ.ta.ty: „Jedmo1ta" (Koszy- 2 : 1. 

ITĘ:CZA - „Przeczucie" Ci?) - „Zb.rojovka" (Zideinice) 3:1, „TepJice" Na crele ta.beli znajduje się w dalszym cią-
godz. 15.30, 18, 20:30, w niedz: 13 (Sa.nov) - Prova.z5ka Bystrfoa 2:3, ,,Sp:airta" - gu „Slavia" - 6 gier 11 pkt. p.rzed BohemiaJJS, 
film dozwolony dla młodzieży Slesk-a Ostrava 4:1, ZHilna - Bohernid'll'5 2:2, Spartą i Trnavą - po 7 gier, po 9 p®t. Na 

\VIS:f.A - ,.Na morskim szl<>lm" „Victo.rja" (Pilzno) - Kladno 3:0. Spotkanie końC'U taheli =ajdują się: 13) Zbrorjovika (Zi-
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 de.n.ice) 1 gier, 3 'P'k•t, d 14) Kladl!lo - 1 gier 
film dla mło<!zieżv dozwolonv J d d • 2 pkt 

WLOT<NT A.RZ - .. Na morskim .szlaku" Fragment z meczu koszykówki męskiej an u a zawieszony o puchar ZSRR 
g.odz. _16.30, 18.30, 20.30, !1.medz: 14:3o ZSRR - Łódź. Pierwszy od pNiweJ dosko- T r ·eski R'ff z b I do Warsza -------
f1ln. 0 "''">.TG!OT'' <ilr m,ł,odziezy I nały koszykarz radziecki KorkLJa obserwuje . rene węg· r I pr y y wy c o K A w I i nale 

WOLNOSC Aktorka WARSZAWA (obsł. wł.). - Zarn:ąd PZPN • • • • • • • 
c - ' • celny strzał Llssowa (trzeci od prawej). ·na "'1AT\llT11. poniedział!kowy.m posiedzeniu za~ W 01skow1 pokonałt Dynamo 1: O godz. 16, 18, 20. w medz. 14 -·· 1"'"' 

ZACHĘ:TA - „Marsylianka" I Kł • d • d 1. • a wiesi,J, aż do cz.a'5u przepwwad:z.enia docho- MOSKWA {obsł. wł.). - 80 1ysięcy widzów 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 o w ·eJ Zie o 1g1 r dzeń Jandu<lę (Ruch - Cho.I'LÓW) i Wiśndew- zgro.madz.ił na s1adioniie „Dy.n.amo" w Mosikwi.e 

---- &kiego (Polonia - By·tom). Obaj znajdują się powtórzony w polllied.zia.łek pólfil!lało·wy mecz 
. Po ostatnim meczu o wejście do I.Jig.i PZPN, ipod zairru-tem nie6po•r-towego zachowamia &!ę pi!-ka.rsJd o puchair ZSRR między drużyin~ Co usłyszymy przez radio jw któ.rym częstochowska „Skira" pokonała poza botisikiiem. CDKA d . ,,D}'lllamo". Jak wiadomo, nied7lielne 

1 Szombierki (Chrusza:ów) 3:1 (1:1), isytuacja Obóz w Cz.erwonym pod Nowym Targiem spotka.n.ie obu tych drużyn :zakończyło s.ię wy-
11 40 Audycja szkolna. 11,57 Sygnał czasu I drugiego .k:.aJndydata do Ligi jest nad-al otwar- PZPN roz<budowuje na ośrodek 6.'Z.koJ.enfowy. rtikiem bezb.ra'IJ!Jkowym, mimo półgod'Linnej do 

i H~jnał. 12.04 Wiadom. p0łud. 12,10 „Kr-0· ta .. ':'! tabe!i prowadzi bez is-traty pUJn.ktu „Le- Ośro<lek ten jest już na ukończeniu i może po g.rywki. 
nika politycmo·gospodarcza" 12,3() Koncert! chia (Gdans.k) 6 gier - 12 pkt., p.rz-ed „Szom- mieścić 150 Z'aw-0dników. W drugim spo.tika.rtiu 'ZW}"Ciężyła drużyna 
dla szkół, 13,30 PRZERW A. '14.30 (Ł) Z pra· I bierkami" 7 gler - .? pk~„ „Ra.clomiakii~m" 7 Do Warr:za.wy przybył już trener węgierski CDKA w stosunku 1 :O, ikiwa.l:ifikując się tym 
sy, 14,35 (Ł) Fragmenty z koncertów fa- gier - 6 pkt„ „Skrą 6 gier - 6 pkt. 1 PTC. R.iff, zaangażowany przez PZPN na miesiąc -s-amym do f.i111ału. Zwycięska bramka padła na 
strumentalnych A. Dwor-z.aka (płyty), 14.55 Jd}r wynika z tabe.J.1i. drugiJ!ll oboik „Lechii" 1próbny. kirótko przed przerwą z rzu·tu ka1mego, eg:ze· 
(Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) Na nutę krak'.l· kandydatem są aż. brzy drużyny. W nadchodzącą nied:zielę, 24 bm., o godz. 9 kwowanego przez De.miina. 
wiaka (płyty). 15,20 (Ł) Pogadanka aktual- W na.j•bliższą niedzielę grają: w Częs1tocho- :ram.o, odbędzie s1ę w lokalu Związku koin.fe- Prneciwni!k.iem CDKA w finaile będxie mo• 
na 15 30 Piosenki dziecięce i wiersze ra- w.ie „Sk.ra" z PTC (Pab.ia.nice), zaś w Rado- a-encja Za.rządu PZPN z przedstawidelami O- sikiewski ,.Spartak". Mecz obu drużyn wyz.nai-
dzi.eckle" _:_ audycja d•la dzieci. 15,50 Mu· miu „Radomia·k"• z „Lec;hią". kręgów. <:zony 2ostaJ na 24 bm. 
zyka lekka 16.00 DZIENNIK, 16,30 Skrzyn· ----·------------. ..--·\ 
ka technicŻna 16,45 „Gramy w szachy" - j R • • d • • t t ' d ' 
.17-00 „Pieśni Polski Ludowej". 1'7,25 Muzyka eorganlZQCjQ pracy 0 mlnlS ra OrOW OmQW 
popularna, 17,45 ,Pogadalll~a naukow~ .• 17.-5.0 z ramienia Zarządu Nieruchomości 
„Jak pielęgnowac zdr-0w1e w chac:ie wie]" 
skiej". 18.00 Koncert muzyki rosyjskiej, 
18,35 „Uliczka klasztorna" - 1 odc, powie· 
ści radiowej A. Kowalskiej. 19.00 Audycja 
dla woj.ska, 19,30 Kwadrans piosenek. 2Q.55 
,,Mówi Wystawa Ziem Odzysk." 21.00 Audy­
cja Chopinowska. 21.40 „Litewf>ka poezja 
walki" 21.55 „Ciekaw0stki literackie", 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(część Il), 22,58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro. 23,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Mu· 
zyka taneczna, 23,20 Program na jutro. 23.30 
(Ł) Koncert życ-zeń (cz. III.), 0.30 (Ł) Zakoń­
czenie audycji i Hymn. 

1~1 
~~ --- ~ ~ 

Ostatnio przeprowadzono reorganizację 
pracy administratorów domów z ramienia 
Zarządu Ni'eruchomości. Poprzednio mieli 
oni pod swą pieczą ok. 100 domów. Każdy 
za swą funkcję otrzymywał wynagrodzenie 
w p0staci procentu Obecnie zaś są oni urzę· 
dnikami na stałej pensji i mają najwyżej 
po 30 domów pod swoim zarządem. 

W związku z tym przewodniczący Central 
nego ' Komitetu . Koordynacji Pracy Komite· 
tów D0mowych tow. Edward Kowalski wy· 
stąpił jeszcze przed miesiącem do Dyrekcji 
Nieruchomości Miejskich z propozycją usta-

lenia współpracy między poo.zczególnymi Ko 
mitetami Domowym.i, a administratorami w 
p0stc-zególnych rejonach. Współpraca taka 
przyczyniłaby i:ię w znacznej mierze do ure 
gulowania szeregu spraw żywotnych dl.a 
mieszkańców Łodzi. Poza tym wspólne ze· 
brania również miałyby charakter inform.a· 
cyjny - Komitety Domowe, współpracując 
z administracją miałyby większy wpływ na 
bieżące spra'11;y dom0we, jak remonty, o· 
świetlenie klatek schodowych i t. p. 
Zarząd Nieruchomości nie powziął jeszcze 

decyzji w tej sprawie. · (m) 

TERP.ENTYNOWA 
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